
Ciekawostki
z kraju

12.500 godzin 
pod woda...
...przepracował w cią­

gu swej piętnastoletniej służ 
by nurek Zjednoczenia Hu- 
downictwa lnżyntery]no-Mor 
skiego w Gdańsku — Jan 
Węgrzyn.

CAF — jot. Kopei

Duże zakłady garbarskie 
w Dębnicy Kaszubskiej

Kombinat garbarsko-obuwniczy 
w Kępicach 

zatwierdzony do odbudowy
Ostatnio na terenie naszego 

województwa przebywał mini­
ster przemysłu lekkiego tow. Sta 
wiński. Wraz z towarzyszącą 
mu grupą ekspertów, min. Sta 
wiński zwiedził nieczynne dotąd 
zakłady przemysłowe w Dębni­
cy Kaszubskiej i Kępicach.

Po zapoznaniu się z obecnym 
stanem zabudowań fabrycznych 
i osiedla robotniczego w Dębni­
cy Kaszubskiej, eksperci Mini­
sterstwa Przemysłu Lekkiego 
stwierdzili, iż dotychczasowa 
niechęć w uruchomieniu tych

“ Wczoraj Wł. Gomułka 
przyjął sekretarza krajowego 
KP Belgii Ernesta Burnella.

J •
" W dniu wczorajszym przv 

była do Polski delegacja kul­
turalna Mongolskiej Republiki 
Ludowej.

#
— Drugi turbozespół w no­

wej siłowni Huty im. Lenina 
został oddany do próbnego 
rozruchu. •

— Jedną z dwócli między­
narodowych nagród muzycz­
nych przyznawanych corocz­
nie w W. Brytanii, zwaną 
„HARRTFT COHEN PIANO 
MEDALS“. otrzymał w rb. 
Adam Harasiewicz.

*
— Harta Ministrów podjęta 

uchwale w sprawie powołania 
Rady do Spraw Techniki.

*
— VI sesja Harty Najwyższe) 

ZSRR zakończyła obtarty.
(Szczegóły w następnym nu­

merze).
•

— W rtnlach 14 1 15 hm. od­
będzie się plenum KC Francu­
skiej Partu Komunistycznej. 
Porządek dzienny przewiduje: 
omówienie sytuacji politycz­
nej oraz sytuacje w różnych 
partiach komunlsts-ozncch t 
robotnlęjyęJi. w

W KULUARACH zjazdu mówi 
się, że „grupa funkcjonariuszy" 
ma pewne zastrzeżenia wobec o- 
becnej postawy Nenniego. Grupa 
Pertiniego reprezentuje w łonie 
partii elementy najhardziej lewi­
cowe, wypowiadające się sta­
nowczo za Jednością działania 
z komunistami, a w ostatniej 
chwili Zbliżyła się do niej także 
grupa Basso.

Tak więc wybory nowego Ko­
mitetu Centralnego Włoskiej Par 
iii Socjalistycznej na Zjeździe w 
Wenecji zakończyły się sukce­
sem lewicy wewnątrzpartyjnej, 
a porażka grupy Nenni — Loin- 
bardi.

WYNIK TFN — stwierdza ko- 
respondent PAP — jest niespo­
dzianką dla wszystkich obserwa­
torów politycznych. Wytłumacze­
nia tej niespodzianki należy szu­
kać w odmiennej interpretacji 
poszczególnych zagadnień przez 
grupę Nenniego z Jednej strony, 
a trzy pozostałe grupy z drugiej. 
Rozbieżności te wyszły na jaw 
podczas wyborów, Jakkolwiek w 
przeddzień zjazd zatwierdził Je­
dnomyślnie rezolucję, która za- 
aprobowda politykę wytyczoną w 
ogólnych zarysach przez Nennie. 
go: zjednoczenie socjalistyczne, 
autonomia Włoskiej Partii Socja­
listycznej w ramach solidarności 
klasowej, neutralności między 
blokami w politycy miedzy nar u-

© Sesja trwać będzie kilka tygodni. ® Izba do 
kona wyboru prezydium Sejmu i Rady Państwa. • 
Expose prezesa Rady Ministrów © Nowy regula­
min prac Sejmu © Projekt narodowego planu go­
spodarczego zostanie szczegółowo przeanalizowany

W środę 20 bm.

zakładów przez Centralny Za­
rząd Przemysłu Garbarskiego 
w Lodzi jest niczym nieuzasad 
niona, bowiem sam obiekt jak 
i jego położenie całkowicie nada

(Dokończenie na str. 2)

Porażko qiuyv Nenniecjo w kierownictwie WPS

Wybory kierownictwa
Włoskiej Partii Socjalistycznej

WENECJA. W poniedziałek odbyły się wybory nowego Ko­
mitetu Centralnego Włoskiej Partii Socjalistycznej. Przynio­
sły one nieoczekiwane wyniki, nie dały bowiem większości 
tym kandydatom których uważa się za należących do „grupy 
Nenniego". Spośród ogólnej liczby 81 mandatów grupa ta 
uzyskała tylko 27 (zwolennicy Nenniego Uczyli podobno na 
50), podczas gdy 30 mandatów przypadlo tzw. „grupie funk­
cjonariuszy partyjnych”, na której czele stoi Yaloti, 15 man­
datów — zwolennikom Basso i 9 mandatów — zwolennikom 
Pertiniego.

Sprawozdawca parlamentarny dowiaduje się: I sesja no- 
wowybranego Sejmu, zwołana na środę 20 bm. trwać będzie 
zapewne przez kilka tygodni. Oczywiście obrady plenarne 
nie będą toczyły się przez tak długi czas bez przerw. W cza­
sie tych przerw pracować będą komisje sejmowe, które muszą 
zaopiniować szereg ustaw, jakie przedłożone będą Izbie.

W kołach poselskich przewidu 
je się, że plenarne obrady sesji, 
które rozpoczną się w środę, 
toczyć się będą przez kilka dni 
— być może do końca tygodnia, 
a następnie zostaną przerwane 
na nieco dłuższy okres. Jak już 
informowaliśmy, w czasie pierw 
szych dni obrad' izba dokona 
ni in. wyboru prezydium Sej 
mu i Rady Państwa oraz poweż 
inie szereg uchwał dotyczących 
trybu i porządku dalszej pracy. 
Sejm wysłucha także zapewne 
expose prezesa Rady Ministrów

Jest wątpliwe, ażeby już w 
tym pierwszym okresie pracy 
Sejm . uchwalił nowy regulamin 
swej działalności Zapewne po 
wzięta zostanie uchwała, na mo 
cy której tymczasowo Se|m 
przyjmie regulamin z ubiegłej

Wiosna 
radosna...

Wierzby nad Odrą pokryły ię bazlamł. 
Na zdjęciu; wroclawlanka z gałązkami wierzbiny. 

(CAF. fot. DrankowskI)

Kierunek wieś

Województwo kosza­
lińskie posiada dużo 
ziemi i ogromne możli­

wości intensyfikacji rolnic­
twa. Nasze województwo po­
wszechnie nazywa się rolni­
czym. 1 słusznie.

VIII Plenum otworzyło lu­
dziom rozumnym drogę do 
pracy, a program rolny o- 
pracowany przez KC PZPR 
i NK ZSL dal nadzieję i 
twórczy zapal chłopstwu. 
Nic więc nie powinno stać 
na przeszkodzie, aby rezul­
taty przekuwania uchwal w 
czyn dawać zaczęły owoce 
tak niezbędne dla naszej go­
spodarki. Tymczasem wiej­
skie organizacje partyjne za 
przestały jakiejkolwiek dzia­
łalności. Jedni tłumaczą to 
naciskiem reakcji, inni reduk 
cją aparatu partyjnego.

(Dokończenie na str. 2)

Zatrudnienie dla 3,144 osób

W planie 5-letnim
WZP uruchomi

59 nowych zakładów 
produkcyjnych

Uwzględniając potrzeby i 
rozwój województwa koszaliń 
skiego w planie 5-letnim, Wo 
jewódzki Zarząd Przemysłu w 
Koszalinie opracował szczegó­
łowy projekt aktywizacji go­
spodarczej.

W branży spożywczej pro­
jekt przewiduje uruchomienie 
10 nieczynnych zakładów i 
rozbudowę 4 zakładów oraz 
budowę nowego obiektu za 
łączną sumę prawie 39 min 
złotych. W wyniku tych in­
westycji zatrudnionych zosta­
nie 957 osób. W branży drzew 
nej uruchomionych zostanie 
5 zakładów, a 3 ulegną rozbu­
dowie, na co przeznaczono su­
mę 14 min zł. W zakładach 
tych znajdzie pracę 380 osób. 
W terenowym przemyśle me- 
talowym przewiduje się inwe­
stycje za sumę około 21 min 
złotych i zatrudnienie 1 057 
osób w 25 zakładach produk­
cyjnych. Dział materiałów 
budowlanych uruchomi 9 nie­
czynnych zakładów oraz po­
szerzy produkcję w 2 zakła­
dach, w których zatrudnio­
nych zostanie 750 osób.

Inwestycje w przemyśle te­
renowym wyniosą ogółem 106 
milionów 484 tys. zł, a zatrud 
nienie znajdzie 3 144 osób.

W ramach tych limitów u- 
ruchomionych będzie łącznie

(Dokończenie na str. 2)

Przygotowania 
do obchodu
XXXIX rocznicy 
powstania 
Armii Radzieckiej

W dniu 9 bm. odbyło się w 
Klubie TPPR w Koszalinie 
spotkanie członków Komitetu 
Organizacyjnego obchodu ty­
godnia 39-rocznicy powstania 
Armii Radzieckiej z oficera­
mi wojsk radzieckich. Tema­
tem spotkania było omówie­
nie programu obchodu tygo­
dnia, który trwać będzie od 
22 do 28 lutego br.

W PROGRAMIE tym przewi­
dziano między innymi spotkanie 
przedstawicieli wojsk radzieckich 
ze społeczeństwem Koszalina, By 
towa I Zlotowa, wyjazdy zespo­
łów artystycznych z występami 
do jednostek wojsk radzieckich. 
Poza tym we wszystkich powia­
tach odbędą się uroczyste ca­
pstrzyki połączone ze składaniem 
wieńców na grobach żołnierzy ra 
dzieckich poległych w walce o 
wyzwolenie Polski.

...pogoda
Pochmurno, chwilami deszcz; 

miejscami rozpogodzenia. Tempe­
ratura od plus 4 do plus 5 «t. C. 
Wiatry z kierunku południowego 
od 4 da S m na sekundę. , „

Zmiana 
na stanowisku 
szefa sztabu 

armii węgierskiej 
•'BUDAPESZT

Rada Prezydialna Węgier 
ąkiej Republiki Ludowej zwoi 
tliła generała Laszlo NegyJ zł 
stanowiska szefa sztabu gene 
ralnego węgierskiej armii lu 
dowej. Na stanowisko to mis 
nowany został pułkownik Fe 
renc Wgrał.

Liban aprobuje 
„doktryną

Eisenhowera**
• KAIR

Premier Libanu w pełni za­
aprobował bliskowschodnia Po 
1> tykę prezydenta Elsenhowe 
ra.

_ KOSZALIN

oczekiwany 
od dawna

»MAGAZYN 
GŁOSU«

Mollet uda się 
do Kanady

- PARY2
Podano oficjalnie do wladr 

mości, że premier Guy Mo 
let po rozmowach z praż: 
dentem Eisenhowerem w W 
szyngtonie, w końcu luteg: 
br. uda się do Kanady, gdzie 
spotka się z premierem rzą­
du kanadyjskiego L. Saint 
Laurentem.

Ollenhauer 
w Nowym Jorku

NOWY JORK
II bm. przybył do Nower 

Jorku przywódca socj.1dem< 
kiacjl zacbodnlo-niemlecku 
Ollenhauer.

Szkło optyczne 
produkuje Egip
» KAIR

Młody przemysł egipski v 
najbliższym czasie zamień 
przystąpić do produkcji wt 
lu towarów, które Egipt d, 
tychczas zmuszony był in 
portowa ć. W najbliższym cz. 
sle Egipt będzie prodtlkow. 
szkło optyczne w oparciu 
miejsoowe zasoby surowa

Z CSR
g PRAGA

Opublikowano tu komunik 
Państwowego Urzędu Statj 
stycznego o wynikach wyko 
nanla planu rozwoju gospo 
darki narodowej Czechosłowa­
cji w 1954 roku.

Przemysł Czechosłowacji wy 
konał plan produkcji globalnej 
w 102,4 proc.



UCHYLENIE POSTANOWIEŃ GODZĄCYCH W LENINOWSKIE ZASADY POLITYKI NARODOWOŚCIOWEJ

Doniosłe uchwały
Rady Najwyższej ZSRR

Odpowiadamy naszym czytelnikom
V SALACH
PAŁACU KULTURY 1 NAUKI 

Otwarcie 
wystawy 
„Pokojowe 
zastosowanie energii 
atomowej”

WARSZAWA. W dniu 12 
brn. odbyto się w Pałacu Kul­
tury j Nauki w Warszawie 
otwarcie radzieckiej wystawy 
pn. ,,Pokojowe zastosowanie 
energii atomowej".

NA LROCZYSTOSC przybyli: 
Wiceprezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz. minister kultury 

1 sztuki Karol Kuryluk, pełno­
mocnik rządu do spraw wyko, 
rzystania energii Jądrowej min. 
Wilhelm Billig. wiceminister 
•praw zagranicznych Marian Na. 
szkowski, wiceminister zdrowia 
dr Bogusław Kozusznlk. prezes 
Polskiej Akademii Nauk prot. 
Tadeusz Kotarbiński i członko­
wie prezydium PAN, dyrektor 
Instytutu Badań Jądrowych prof. 
Andrzej Soltan oraz liczni czoło­
wi nasi naukowcy, specjalizujący 
się w zakresie pokojowego wy- 
korzystania energii atomowej.

Obecny był charge <J‘affalres 
a. In. Związku Radzieckiego w 
Polsce Wiktor Karpow wraz z 
członkami ambasady.

Obecni byli szefowie szeregu 
przedstawicielstw dyplomatycz­
nych akredytowani w Polsce.

Jut w pierwszych godzi­
nach po otwarciu wystawa 
cieszy się dużym zaintereso­
waniem mieszkańców stolicy.

MOSKWA. W czasie obrad 
Rady Związku w dniu 11 bm. 
omówiony został jeden z kolej 
nych punktów porządku dzień 
nego — zatwierdzenie uchwal 
1 dekretów wydanych przez 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR w okresie między sesja 
mi Rady. Referentem był se­
kretarz Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR Gorkin. Po o- 
mówieniu uchwał dotyczących 
nowych nominacji na szereg 
stanowisk państwowych, pod­
wyższenia emerytur, skrócone 
go dnia pracy ifp. Gorkin zre 
ferował dekret rządu z dnia- 
9 stycznia br. Dekret ten u- | 
chylą godzące w leninowskie I 
zasady polityki narodowościo­
wej postanowienie, na mocy 
którego w latach 1943—1944 I 
przesiedlono niektóre grupy 
narodowościowe z Kaukazu 
i z pewnych obwodów Kazach 
stanu na inne tereny Związku 
Ri zieckiego.

Nowa ustawa w tej sprawie, 
którą zatwierdziła w dniu 
11 bm. Rada Najwyższa Z.SRR, 
przewiduje m. in. stworzenie 
dwóch nowych republik auto­
nomicznych: Kabardyńsko- 
Bałkarskiej i Czeczeno-Ingu- 
skiej oraz dwóch nowych ob­
wodów autonomicznych: Kał- 
myckiego i Karaczejewsko- 
Czerkieskiego.

Gorkin oświadczył również, 
że zorganizowany został komi­
tet, który zajmie się umożli­
wieniem przesiedlonym w 
swoim czasie grupom narodo­
wościowym powrotu na daw­

ne miejsce zamieszkania, je­
śli przesiedleni będą tego so­
bie życzyć.

Powrót odbywać się będzie 
stopniowo, jednak musi być 
zakończony do 1960 roku.

Izrael w cyfrach
OB OB „Cede" z Koszalina i St. S. z Białogardu zapy 

tują redakcję „lak przedstawia się sytuacja gospodarcza 
Izraela'.1

Zamieszczamy poniżej niektóre dane na temat sytuacji 
ekonomicznej Izraela opracowane na podstawie Seroices Eco* 
nomipues et hnanciers — tygodniowego biuletynu służby 
inionnacyjnej Izraela.

Dokończenia ze str. 1-szej
I sesja Sejmu 
kadencji. Następnie Izba powie 
rzy jednej z komisji stałych 
lub, co jest prawdopodobniejsze, 
specjalnie powołanej komisji, za 
danie opracowania nowego re 
gulaminu. Regulamin ten, któ 
ry z całą pewnością przewidy­
wać będzie istnienie klubów par 
lamentarnych poszczególnych 
stronnictw oraz zwiększy w po 
równaniu z ubiegłą kadencją li 
czbę komisji, będzie przedlożo 
ny pod uchwały Sejmu prawdo 
podobnie zaraz po wznowieniu 
obrad plenarnych.

W czasie przerwy w obradach 
plenarnych komisje sejmowe zaj 
mą się analizą projektów ustaw 
skierowanych do Laski Marsza! 
kowskiej. Jeszcze w czasie pierw 
szej sesji Sejm rozpatrzy za­
twierdzony już przez rząd pro 
jekt narodowego planu gospodar 
czego na rok bieżący. W cza 
sie tej samej sesji uchwalony zo 
stanie także, jak się przewiduje, 
budżet na rok bież, oraz szereg 
innych ustaw, których projekty 
przygotowała już lub przygoto 
wuje Rada Ministrów.

Ale chyba główną przy­
czyną tego zastoju jest brak 
rzetelnej rozmowy na zasad 
nicze tematy odpowiedzialne 
go powiatowego aktywu par 
tyjnego z całymi organiza­
cjami wiejskimi.

Bez twórczych dyskusji 
nlesposób wyzbyć się uprze­
dzeń, niedomówień i obaw, 
niesposób wypracować w kaź 
dej organizacji partyjnej tak 
tykę działania. Bez aktywnej 
działalności propagandowej, 
I praktycznej członków par­
tii dołowych organizacji, nie 
nabiorą rumieńców życia na­
wet najsłuszniejsze progra­
my.

W obecnym okresie praca 
Instancji partyjnych powin­
na więc skupić się właśnie 
na zainicjowaniu takich dy­
skusji w każdej organizacji 
partyjnej, tam, gdzie to mo­
żliwe wspólnie z kołami ZSL. 
Wówczas niewątpliwie, or­
ganizacje partyjne wzboga­
cą się w argumenty politycz­
ne i w chociażby minimalne 
programy działania dotyczą­
ce spraw, których realizacja 
mieści Się w granicach mo­
żliwości gromady czy po­
szczególnej wioski. Zyska 
na tym partia, gdyż 
zasadnicze wnioski z 
narad gromadzkich przemy­
ślane i uogólniane mogą ita

nowlć wytyczną działania 
całej powiatowej organiza­
cji-

Nawiąże się w ten sposób 
łączność z dołowymi orga­
nizacjami nie w drodze za­
rządzania. ale wymiany my­
śli. dorady i wspólnie wyku­
wanego programu działania.

Zatrudnienie
59 zakładów produkcyjnych. 
Wartość produkcji nowouru- 
chomlonych zakładów według 
przewidywań wyniesio 202 
min 320 tys. złotych.

Realizacja powyższych pla­
nów wymagać będzie dużego 
wysiłku ze strony wszystkich 
pracowników WZP. Dostar­
czenie bowiem zakładom odpo 
wiednfch maszyn 1 urządzeń, 
wyszukanie wykonawcy, to 
nie są sprawy łatwe w na­
szym województwie. Jednak­
że optymizm budzi zapał z 
jakim przystąpiono do pracy.

Na ostatniej naradzie zało­
ga zobowiązała się do dnia 
28 bm. załatwić wszelkie for­
malności związane z uzyska­
niem aktów własności na po­
wyższe obiekty oraz przepro­
wadzić lokalizację ogólną i 
szczegółową. Do dnia 15 mar 
ca opracowane zostaną zało­
żenia projektowe, a do koń­
ca tego miesiąca zlecenia na 
dokumentację techniczną prze 
kazane zostaną do biura pro­
jektów.

ao

Obiekty w Dębnicy 
Kaszubskiej 
ją się na uruchomienie tu du 
żych zakładów garbarskich.

Jeszcze większe wrażenie na 
kierowniku Ministerstwa Przemy 
siu Lekkiego sprawiły budynki 
po byłej fabryce celulozy i pa 
pieru w Kępicach pow. Miastko, 
lak min. Stawiński jak i gru­
pa towarzyszących mu osób 
stwierdzili, że obiekt ten nadaie 
się wspaniale na uruchomienie 
w nim wielkiego kombinatu gar 
barsko-obuwniczego mogącego 
zatrudnić około 5 tys. ludzi.

PRZEDSTAWICIELE Minister­
stwa Przemyślu Lekkiego byli 
zdumieni lekkomyślnością byłego 
użytkownika Kępic — Centralne­
go Zarządu Przemyślu Papierni­
czego, który wywożąc stąd wie- 
le maszyn 1 urządzeń, pozwolit 
na niszczenie tego zakładu.

Minister Stawiński zapewnił 
przewodniczącego Frez. WRN — 
tow. Kawiaką, ii oba nieczynne 
dotąd obiekty zostaną przez prze­
mysł lekki zagospodarowane 1 w 
pełni wykorzystane. Kombinat 
Garbarsko-Obuwniczy w Kępi­
cach będzie w przyszłości wyko­
rzystywał garbowane tu skóry 
dla własnej, masowe] produkcji 
obuwia 1 Innej galanterii skórza- 
n»J.

JŁ.SU

Sprawa Algeru
w Komisji Politycznej NZ

NOWY JORK. W dniu wczo 
rajszym zakończyć się miała 
debata nad sprawą Algeru w 
Komisji Politycznej NZ. Wę?o 
raj popołudniu zabrali głos 
między innymi delegaci Jugo­
sławii, Boliwii, Szwecji, Bra­
zylii 1 Czechosłowacji. Po wy 
stąpieniu jeszcze kilku dele­
gatów odbyć się miało głoso­
wanie nad zgłoszonymi rezolu 
cjami. Korespondenci dono­
szą, że dotychczas przedsta­
wiono rezolucję 18 państw 
afrykańsko-azjatyckich (rezo-

WYNIKI SPOTKANIA

Zatoka Akaba 
i strefa Gazy 
tematem rozmów 
Eban - Dulles

NOWY JORK. Jak donoszą 
agencje zachodnie w czasie 
wczorajszego spotkania Dullesa 
z Etanem, ambasadorem Izrae­
la w Waszyngtonie, sekretarz 
stanu USA miał poinformować 
izraelskiego dyplomatę, iż Sta­
ny Zjednoczone, w razie wyco­
fania się wojsk izraelskich z te­
rytoriów egipskich, gotowe są 
„publicznie poprzeć zasadę wol­
ności żeglugi na zatoce Akaba” 
i użyć swojego wpływu, jako 
członek ONZ, aby jednostki 
międzynarodowych sił policyj­
nych bądź obserwatorzy ONZ, 
zastali wprowadzeni do strefy 
Gazy.

lucja ta domaga się przyzna­
nia ludności algerskiej prawa 
do samostanowienia) oraz re­
zolucje innych państw — 
m. in. hinduską, brazylijską, 
syjamsko - japońsko-filipińską 
1 boliwijską.

• OD POIOWY XVIII WIEKU 
. NIE ZANOTOWANO

PODOBNEGO ZJAWISKA 
* WIELKI POPŁOCH WSROD

MIESZKAŃCÓW WIELU 
MIAST 1 OSAD

Trzęsienie ziemi 
w W. Brytanii

LONDYN. W dniu 11 lu­
tego na obszarze środkowej 
Anglii dały się odczuć pod­
ziemne wstrząsy. Lekkie trzę­
sienie ziemi trwało około 30 
sekund. Wywołało ono wiel­
ki popłoch wśród mieszkań­
ców wielu miast i osad. Trzę­
sienia ziemi w W. Brytanii 
są zjawiskiem niezmiernie 
rzadkim. Ostatnie z nich zano­
towano w połowie osiemna­
stego wieku. Szczególnie ak­
tywne wstrząsy zaznaczyły etę 
ostatnio w pasie Bristol — 
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Szepilow 
przyjął 
przedstawicieli 
dyplomatycznych 
Francji,
Anglii i USA

MOSKWA. W dniu 11 bm. 
minister spraw zagranicznych 
ZSRR Szepiłow przyjął kolej­
no ambasadora Francji, w 
ZSRR — M. Dejean, charge 
d'affaires Wielkiej Brytanii w 
ZSRR — S. Parotta i ambasa­
dora USA w ZSRR — C. Bo- 
hlena.

W kolach dziennikarskich 
przypuszczają, że minister 
Szepiłow wręczył przedstawi­
cielom państw zachodnich no 
ty dotyczące problemów Bli­
skiego i Środkowego Wscho­
du.

CZYNNIKI ZASADNICZE...

POD koniec roku IS^5 pań­
stwo Izrael Kczylo 
1 789000 mieszkańców. Na 

pływ ludności, pochodzącej Z 
29 krajów trwa. W roku ubieg 
lym przybyło do Izraela 36 000 
osób, z czego 80 proc, pocho 
dziło z Francuskiej Afryki Pół­
nocnej. Początkowo większość 
imigrantów pochodziła z Euro­
py, obecnie zaś przeszło połowa 
przybywa z Afryki i Azji (Je­
men, Irak).

W ZWIĄZKU ze szczególnymi 
cechami gospodarki Izraela 1 
Jego skomplikowaną sytuacją po­
lityczną warto przypomnieć pew­
ne czynniki zasadnicze.

OTÓŻ; produkcja rolna 1 prze, 
myst spożywczy mają wybit 

ną przewagę nad ogólną produk­
cją przemysłową; Izrael nie po­
siada zupełnie przemysłu metalur 
gicznego;

WĄSKI sektor przemysłu prze 
twórczego 1 montażowego o- 
plera się w zasadzie na sprowa 

dzonych surowcach, póirabryka 
tach 1 częściach; ten dział pro­
dukcji Jest w stadium rozwoju;

ZNACZNE wydatki wojskowe 
państwa 1 prawie całkowi 

te zerwanie wymiany handlowej 
z sąsiednimi krajami arabskimi 
sprawiają, le wzrost stopy tycio* 
wej uległ obecnie zahamowaniu. 
Polityka w dziedzinie handlu za 
granicznego Jest ściśle podpo 
rządkowana polityce wojskowej; 
UTRZYMUJE się trwały brak 

równowagi wymiany handlo. 
wej: eksport pokrywa zaledwie 
1(3 niezbędnego Importu; deficyt 
bilansu płatniczego wynoszący w 
1953 roku 39ś min funtów Izrael­
skich (czyli około 220 min dola, 
rówi oraz, deficyt budżetowy spra 
wlają. że Izrael znajduje się w 
gruntownej zależności finansowej 
wobec Anglosasów. Poszczególne 
deficyty są dotychczas pokrywa 
ne przy pomocy 'dotacji, poży. 
czek 1 inwestycji zagranicznych, 
jak również przy pomocy repara 
cjl ze strony Niemiec zaćh.

TZRAEL Jest w zasadzie kra- 
1 jem rolniczym. Przemysł roz 

wija się tam bardzo powoli. 
Większość lekkiego przemysłu 
skoncentrowana jest w Tel- 
Avivie i wokół niego. Nowe 
okręgi przemysłowe rozrastają 
się wokół i na terenie Ramie, 
Liddy, Berszeby i Migdal-Asze- 
lon. W ciągu roku ubiegłego 
zainwestowano w Izraelu ogó 
łem 4 min dolarów, przy czym 
inwestycji dokonało 40 nowych 
przedsiębiorstw. Suma jednego 
min dolarów zużyta została na 
rozbudowę istniejących zakła­
dów.

IEDYNYMT surowcami godny, 
mi wzmianki znajdującymi 

się na terenie Izraela są potas 
I fosfaty (wydobycie 65 000 ton 
w roku 1955). Produkcja superfo 
sfalu osiągnęła w roku, ubiegłym 
101 000 ton I po raz pierwszy ek«. 
portowane zostały niewielkie lloś. 
cl. Od niedawna powstały w Izra 
elu nowe zakłady montażowe i 
przetwórcze. Wśród nich na 
pierwsze miejsce wysuwa się za 
kład należący do koncernu Kai. 
ser-Frazer, wypuszczający samo 
chody podobne do „Jeepów** i 
samochody osobowe. Rozwija sle 
przemysł produkcji fornieru z 
drewna Importowanego. Wśród 
Innych branż, wymienić należy 
drobne wyroby mechaniki pre 
cyzyjnej produkcje sztucznych ze 
bów. która znajduje duży zbyt 
za granicą. Wśród założonych w 
ostatnich latach zakładów są wy 
twórnie żarówek, łuszczarnie ba 
wełny I dwie przędzalnię. Rozwi 
nął się przemysł tekstylny, pro­
dukcja rur stalowych I szklą. W 
roku bieżącym postanowiono roz 
począć produkcję cukru buracza 
nego i zbudować fabrykę silników 
„Diesla**.

TESLI chodzi o przemysł che­
miczny, to nl- wykorzystuje 

on własnych możliwości. W kwlet 
niu roku bieżącego powstały za- 
kłady, których angielska nazwa 
brzmi: Electro-chemlcal — Jn 
dustrles (Frur.atom), oparte na 
kapitale amerykańskim, holender 
sklm, szwajcarskim 1 francuskim. 
Zakłady te mają produkować 
chlor, sodę kaustyczną 1 środki 
owadobójcze.

NAFTA NA PUSTYNI.,

M A POCZ,\TKU roku bieżą- 
f’1 cego duże poruszenie wy­

wołało w Izraelu odkrycie ropy 
naftowej na pustynnym terenie 
Negebu. Nie wiadomo jeszcze. 
Jak wielkie są pola naftowe 
zwane Helec, ale amerykańscy 
geologowie oceniają, że powin 
ny one dawać 500—600 tys. ton 
ropy na rok. Gdyby okazało się 
to słuszną oceną, wówczas Izrn 
el mógłby pokryć przeszło 1/3 
swego rocznego zapotrzebowa­
nia, oszczędzane około 15 min 
dolarów rocznie.

OGÓŁEM na terenie Izraela wy 
wiercono do wiosny r. b. 

17 głębokich szybów naftowych 
1 inwestycje związane z poszukt 
wanlem ropy sięgały około 3 
min dolarów. Pod koniec 1»5S 
roku udzielonych było ogółem 
39 koncesji naftowych na Obsza- 

11,23 min dunamów (1 dunam 
rówjta się 1 000 m kwadr.).

Izraći posiada w Halffe rafia* 
rlę ropy, tecz działalność jej 
została wSJrzymana przed kilku 
laty, wskutek przecięcia dopływu 
ropy przez rnrocląg z Iraku. Ra 
finerla pracuje Jednak częściowo, 
przy mniej więcej 25 proc, wyko 
rzystanlu swego potencjału prze 
twórczego. Koszty sprowadzania 
ropy naftowej drogą morską do 
Haify wyniosły w roku ub. około 
<0 min dolarów, a w roku bieżą, 
cym miałyby wzrosnąć do 4} 
min.

TEL-AVIV I HAIFA TO 
CENTRUM

TY OSC znaczne miejsce w ga- 
spodarce Izraela zajmuje 

przemysł tekstylny, który w 
ciągu ostatnich 6-ciu lat rozrósł 
się prawie dwukrotnie.

PRZEMYSŁ ten złożony głów 
nie z małych zakładów, skon 
centrowany Jest wokół TelAyi- 

vu 1 Haify. Zatrudnia on bezpo­
średnio 12 000 osób, a daje po 
średnio pracę drugim 12 000. Wy. 
datki Izraela na surowce tekstyl 
ne sprowadzane z zagranicy wy 
noszą rocznie około 10 min dola 
rów. W ciągu ostatnich lat pró 
howano uprawy bawełny 1 w 
1955 r. zebrano po raz pierwszy 
plon mający znaczenie przemysłu 
we. Pion ten pokrył około lis 
rocznych potrzeb kraju. Izraelska 
bawełna nie mogłaby Jednak nlg 
dy być ważkim czynnikiem na 
rynku światowym, gdyż Jest ona 
kosztowna, — Jako, że przeważ 
nie produkowana na terenach 
sztucznie nawadnianych.

OCZYWIŚCIE OWOCE 
CYTRUSOWE

TESLI chodzi o rolnictwo Izra 
° elskie, to korzysta ono t arę 

alu uprawnego przekraczające­
go 600000 ha. Około 1/4 powyż 
szego obszaru jest nawodnio­
na. 7 proc powierzchni użytko 
wej wykorzystane jest pod u- 
prawę roślin przemysłowych (ari 
chidów, tytoniu, bawełny) 20 
proc, służy celom hodowlanym, 
pozostałe 2/3 po połowie prze 
znaczone Jest do uprawy zbóż 
I ziemniaków z jednej strony, 
a owoców, głównie cytrusowydh 
z drugiej.

IZRAEL ule Jest samo wy star, 
czalny w zakresie zboża t mięsa 
1 będzie muslał Importować t* 
towary jeszcze przez wiele lat, 
mimo, że Istnieją projekty zapew 
nlenla z rokiem 1960 samowystar 
realności w dziedzinie zaopatrz* 
nla w żywność. Większość ryb 
potrzebnych do konsumpcji we. 
wnętranej Jest importowna. 
Głównym rolnym artykułem eks. 
portowym są oczywiści* owoc* 
cytrusowe.

1WTARYNARKA handlowa fzra 
ela liczy obecnie 35 jedno 

stek, stanowiących łącznie około 
130 000 BRT. Marynarka ta u- 
trzymuje regularne połączenie 
z zachodnią częścią Morza 
Śródziemnego (Marsylia) z je­
go wschodnią częścią, z Morzem 
Czarnym, Londynem, Hambur 
giem i Nowym Jorkiem. Więk­
szość floty składa się ze stat­
ków specjalnie przeznaczonych 
do transportowania owoców cy­
trusowych.

HANDEL ZE WSCHODEM.„

0GOLNY rozwój wymiany 
w Izraela z zagranicą charak 

teryzuje się stałym wzrostem 
importu i bardzo powolnym po 
lepszaniem się eksportu, przy 
czym deficyt bilansu handlowe 
go Jest wciąż bardzo znaczny.

Services Economiąues et FI- 
nonciers zwracają uwagę, że 
„od kilku lat pojawił się jed 
nak nowy element, jeśli chodzi 
o orientację handlu izraelskiego 
Jest to bezsprzeczny rozwój wy 
miany handlowej z krajami 
Wschodu. Z większością tvch 
krajów zawarte zostały układy 
handlowe. Do najnowszych na­
leży układ z ZSRR, przewidują 
cy bardzo duże dostawy ropy 
naftowej, sięgające 18—20 min 
dolarów, w zamian za owoce 
cytrusowe. W Ilpcu r. b. odno­
wiony został układ handlowy 
z Węgrami. ., / y

Stan napięcia
w Algerze trwa

PARYŻ. Jak donoszą z Algeru, 
pod koniec ubiegłego tygodnia 
trwały tam silne walki między 
wojskami francuskimi a powstań­
cami algerskimi. Agencja Asso­
ciated Press podaje, że zginęło 
261 powstańców 1 26 Francuzów. 
W związku z trwająca w ONZ 
debata nad problemem algerskłm. 
wojska francuskie znajdują się 
w pogotowiu bojowym — plsze 
esencja. — Nad miastem Alger 
krążą helikoptery.

Źródła francuskie podają, że 
odbyła się egzekucja 4 osób, w 
tym jednego Francuza, oskarżo­
nych o współpracę z powstańca­
mi.

Czou En-lai 
powrócił 
do Pekinu

PEKIN. W dniu U bm. do Pe­
kinu powrócili premier Czou 
En-lal i wicepremier Ho-Lung 
wraa ■ towarzysiąeyml Im oso­
bami. Obaj mężowi* stanu w 
craurte <1wumle«lęezn*J pbdróży 
odwtadzUl U . łwaJów Buropy 1
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Rozwija się współpraca
z chałupnictwem

Stać! — kontrola ruchu drogowego.
Dla wielu kierowców spotkanie z patrolem milicji drogo­

wej nie należy, niestety, do przyjemności.
I tym razem traktorzysta Jan Mlszczyszyn z PGR Bierzwni- 

ca nie jest w zgodzie z przepisami ruchu drogowego. Usterek 
znalazło się sporo. Brak zezwolenia na prowadzenie pojazdu, 
brak tablicy rejestracyjnej na przyczepie, brak dowodów re- 
Jełtracyjnych, brak oświetlenia na ostatniej przyczepie i wre­
szcie traktorzysta nie posiada dowodu osobistego.

Uwaga
samochód
NA PRZESTRZENI ubieg­

łego roku zanotowano w 
naszym województwie 

330 wypadków drogowych. 
Śmierć poniosło GO osób, obra­
żeń cielesnych doznało 234, 
uszkodzonych pojazdów zano­
towano — 222.

Te smutne a zarazem zastra 
szające cyfry pochodzą ze 
sprawozdań Wojewódzkiego 
Inspektoratu Kontroli Drogo­
wej MO w Koszalinie.

Pijaństwo, to wróg kierow­
ców nr 1. Aż 92 wypadki dro 
gm spowodowali w ubieg­
łym roku kierowcy będący 
w stanie nietrzeźwym'. 22 oso­
by poniosły śmierć, a 70 obra 
żenią cielesne.

Rozwijanie nadmiernej szyb 
kości w miejscach zabudowa­
nych, to następna przyczyna 
65 wypadków, w których 10 
osób zostało zabitych, a 39 ran 
pych.

Inne przyczyny powstawa­
nia wypadków, to braki tech­
niczne w samochodach, nie­
prawidłowe wymijanie, brak 
kwalifikacji zawodowych, wy­
muszanie pierwszeństwa jaz­
dy, co w sumie spowodowało 
85 wypadków (7 zabitych i 55 
rannych). Nieznajomość prze 
pisów drogowych przez furma 
nów, nieuwaga przechodniów 
j wreszcie brak opieki nad 
dziećmi, są także przyczyna­
mi dużej liczby wypadków 
drogowych. W ubiegłym roku 
pod koła samochodów dostało 
się 20 dzieci, z czego 10 ponio­
sło śmierć, a 12 zostało ran­
nych.

Największy bodaj że chaos 
na drogach wprowadzają po­
jazdy mechaniczne, będące 
własnością PGR. Często się 
zdarza, że nie są one wyposa­
żone we wszystkie urządze­
nia .określone -w przepisach 
drogowych. Kierowcy jeżdżą 
bez tablic rejestracyjnych, bez 
Świateł i praw jazdy, co za-

330 wypadków
60 wypadków śmiertelnych 
główna przyczyna — wódka

graża życiu ludzi I przyczynia 
się do niszczenia sprzętu. Wi­
nę za to ponoszą także kie­
rownicy gospodarstw, którzy 
nie tylko przymykają na ten 
stan oczy, ale niekiedy zmu­
szają kierowców do jazdy.

Rezultaty? Niemal że co­
dziennie zderzają się samo­
chody, ciągniki, są zabici i 
ranni. Około 2 miliony zło­
tych wynoszą straty za rozbi­
te samochody.

Wszystkie te cyfry wskazu­
ją wymownie, na skutki ja­
kie pociąga za sobą nieprze­
strzeganie przepisów drogo­
wych. Na dobrą sprawę poza 
kierowcami, których znajo­
mość przepisów obowiązuje, 
każdy obywatel winien znać 
zasady poruszania się na jezd 
ni. W tym względzie jednak 
niewiele się u nas robi. Nie 
jest prowadzona systematycz­
na akcja pouczania. Szczegół 
nie zaniedbują tę sprawę ra­
dy narodowe. Zbyt’ mało też 
odbywa się pogadanek o nau­
ce ruchu drogowego. A nie­
wątpliwie stosując jakieś 
atrakcyjne formy propagan­
dy. jak to się czyni w innych 
krajach, można wydatnie 
zmniejszyć ilość wypadków 
na drogach.

MO czyni pewne kroki w 
kierunku zapobiegania wypad 
kom. Od 15 grudnia ub. roku 
wprowadzono system wycina­
nia wkładek z praw jazdy. 
Odbywają się spotkania z kie 
rowcami. Ponadto KW MO 
zwróciła się do kierownictwa 
szkół o wprowadzenie nauki 
przepisów drogowych w szko­
łach.

Środki zapobiegawcze stoso 
wane jedynie przez MO nie 
odniosą jednak pożądanego 
skutku — wychowania całe­
go społeczeństwa — jeśli do 
tej pracy nie włączą się rady 
narodowe, a przede wszyst­
kim Polski Związek Motoro­
wy, który tą dziedziną nie 
interesuje się wcale. Należało 
by takża jak najszybciej wpr<j

Niedawno w ..Głosie 
Koszalińskim’’ ukazało 
się ogłoszenie:
„10 tys. zl dam za go­
spodarstwo rolne od 7 

do 10 ha..."
Wielu uważa to ogłoszenie 

za bardzo znamienne. Jest ono 
zjawiskiem dotychczas u nas 
niespotykanym. Jeszcze przed 
półtora rokiem było w woje­
wództwie bardzo wiele wolnych 
zagród. Dziś natomiast wzrasta 
u nas wartość ziemi. Oto jesz­
cze jeden przykład ożywczego 
tchnienia Października a zara­
zem dowód słuszności polityki 
rolnej, proklamowanej przez 
VIII Plenum.

Dawniej wydawaliśmy setki 
tysięcy złotych na propagowa­
nie akcji osiedleńczej. Nie zawsze 
przynosiła ona wyniki. Jeśli w 
jednym kwartale w latach 
1951—1955 udało się osiedlić 
na wsi 200 rodzin'— był to suk­
ces.

Byłem ostatnio w Wojewódz­
kim Zarządzie Rolnictwa w Ko­
szalinie. W ciągu 3 godzin nali­
czyłem tu okoio 30 interesan­
tów. Prosto z pociągu, który 
przywiózł ich z,lubelskiego, kra­
kowskiego czy .-kieleckiego, kiero 
wali swe kroki do wydziału osie 
dleńczego z zapytaniem:

— Macie dla nas wolne go­
spodarki?

Takicli interesantów wydziały 
osiedleńcze rad narodowych w 
województwie przyjmują ostat­
nio średnio 150 dziennie. Ludzie 
przyjeżdżają, chociaż do powia­
towych rad w centralnej Polsce 
wysiano od nas pismo:

„... w województwie ko. 
azallńsldm wolnych gospo­
darstw. zdatnych do na. 
tychmiastowego zasiedlenia 
— nie ma. Około 600 wol. 
nych zagród zarezerwowa­
liśmy dla repatriantów z 
ZSRR. Podobnie dla nich 
zarezerwowano wolne mie­
szkania w PGR-ach ..."

Tych 150 ludzi z kieleckiego, 
krakowskiego, lubelskiego wra­
ca więc codziennie, niestety, z 
powrotem...

Podstawowy 
warunek

DOCZNIK statystyczny po- 
“ daje. iż koszalińskie posia­

da najniższą gęstość zaludnie­
nia w kraju. Tablice rocznika 
wskazują jednocześnie na o-

wadzić ewidencję wykroczeń 
każdego kierowcy.

Z tym zagadnieniem łączy 
się praca kolegiów orzekają­
cych, których zadaniem jest 
nie tylko karać za wykrocze­
nia, ale także wychowywać.

Jak to jednak wygląda w 
praktyce.

Sporządzone przez mili­
cjanta doniesienie, trafia do ko 
legium orzekającego. I tu wy 
łania się paradoks.

W skład kolegiów nie wcho 
dzi fachowiec znający przepi­
sy ruchu drogowego. W kon­
sekwencji kierowca otrzymu­
je śmiesznie niską, lub wyso­
ką karę, w stosunku do prze­
winienia. A oto przykłady:

Antoni Rakowski z Broczy­
na pow. Wałcz, nie posiada­
jąc prawa jazdy, prowadził 
ciągnik z przyczepą. Pojazd 
zostawił na zakręcie drogi bez 
opieki. Kolegium Orzekające 
w Wałczu ukarało go upom­
nieniem.

Tadeusz Suchenek prowa­
dził pojazd mechaniczny bez 
pozwolenia. To samo kole­
gium odrzuciło wniosek o uka 
ranie z braku winy.

Natomiast Wacława Dornic- 
kiego ukarano 10 dniami pra­
cy poprawczej za brak luster­
ka przy samochodzie.

Takie wyroki nie wychowu 
ją kierowców. Przeciwnie, 
rozzuchwalają Ich.

Ponadto w wypadku ukara­
nia kierowcy grzywną, suma 
ta w większości wypadków 
nie jest ściągana. Po prosfu 
nikt się tym dalej nie inte­
resuje.

Koniecznym wydaje się — 
z czym już kilkakrotnie wy­
stępowała KW MO — aby w 
dniach, w których rozpatry­
wane są sprawy wykroczeń 
drogowych, w skład kolegiów 
wchodził przedstawiciel wy­
działów komunikacji rad na­
rodowych

Ł F.

gromne zacofanie koszalińskie­
go rolnictwa. Plony mamy nie­
mal najniższe w kraju, najniż­
szą obsadę bydła na 100 ha, je­
śli chodzi o trzodę chlewną je­
steśmy na czwartym miejscu od 
końca...

Odwiedziłem ostatnio PGR 
Krępa w powiecie koszalińskim. 
Gospodarstwo ma 400 ha ziemi 
i... 4 robotników. W większości 
PGR-ów województwa na 100 
ha ziemi przypada średnio 4 lu­
dzi do pracy. I na 25 ha! W ta­
kich warunkach nie można mó­
wić o intensyfikacji gospodarki 
rolnej. Z zasiewem zbóż i z icłi 
sprzętem tzw. „pomocą społecz­
ną” taki PGR aaje sobie jakoś 
radę. Tym bardziej, że dysponu­
je na ogól pokaźnym parkiem 
traktorów i kombajnów. Ale ho­
dowla, ta alfa i omega urodza­

ju w warunkach słabych, pra­
cochłonnych koszalińskich gleb? 
Brak rąk do pracy!

Dane WZR podają, iż w wo­
jewództwie mamy okęlo 150 tys. 
ha ziemi „funduszowej”. Jest 
to ziemia właściwie bez właści­
ciela. Prawdą jest, iż w większo 
ści się ją eksploatuje i na pew­
no niemal w pełni pozostanie 
zasiana na wiosnę. Ale jest ona 
eksploatowana na zasadzie dziw 
nego „plodozmianu” — 4 razy 
pod rząd zboża i 2 lata odłogi. 
Tak jak w Polsce za Piastów! 
Chłopi starają się teraz o dzier­
żawę tej ziemi, dobierają do 20 
— 30 ha. Ale czyż można mó­
wić o intensyfikacji produkcji na 
20 —30-hektarowym gospodar­
stwie, skoro ma ono najczęściej 
2 pary rąk do pracy?

Kierownik PGR Krępa mógł­
by w ciągu tygodnia przyjąć 
40 tobotników, bo teraz sporo 
ludzi szuka pracy. Tych 40 ro­
botników pozwoliłoby w ciągu 
3 lat podwoić produkcję PGR. 
W Krępie jednak nie ma miesz- 
kańl

Otóż to! Bnk mieszkali w 
PGR-ach, brak zagród na wsi. 
To, co dotychczas odbudowano i 
wybudowano, jest kropla w mo. 
rzu potrzeb. W okolicach Pola, 
nowa, Bobolic, w szczecineckim 
I drawskim leżą kilkusethekUro- 
we połacie odłogów, Sa ręce chęt­

ne do pracy na wsi, jest ich 
teraz, po VIH Plenum, bardzo 
wiele. Ludzie jednak stawiają 
warunek: „Dajcie mieszkania".

Trzeba więc budować. Budów- 
nictwo na wsi jest kluczem do 
intensyfikacji koszalińskiego roi 
nictwa. Jest warunkiem „sine 
qua non”.

Ogromne 
potrzeby 

i skąpe środki
DOTRZEBY budownictwa na 
1 naszej wsi nie są bynaj­

mniej skromne. Według analizy, 
przeprowadzonej przez WZR 
(bardzo zresztą szczegółowej) 
dla zagwarantowania koszaliń­
skiemu rolnictwu rzeczywiście 
intensywnego rozwoju, trzeba 
wybudować 14 tys. nowych za­
gród wiejskich, szczególnie na 
terenach, posiadających słabsze 
gleby. Ponadto, by nie dopuścić 
do ubytków w istniejących bu­
dynkach. trzeba jak najszybciej 
objąć kapitalnym remontem 
12 tys. zagród wiejskich.

Gdybyśmy dicieli odremonto­
wać te 12 tys. zagród i wybudo­
wać 14 tys. w ciągu jednego ro­
ku, musielibyśmy dysponować 
sumą ok. 3 miliardów złotych i 
mieć zagwarantowaną dostawę 
niemal tyle materiałów budowla 
nych ile ich w bieżącym roku 
państwo przeznacza na potrze­
by rolnictwa w całym kraju. Ży­
czenie „pobożne”, lecz niereal­
ne. Wykonanie zadania trzeba 
rozłożyć na szereg lat

Pierwszeństwo mają kapital­
ne remonty. Mówiło się, że 
chłop nie remontuje, bo „War­
szawa" przydziela za mało ma 
terłałów Mn*e-ia'ów budowla 
nych. szc cgó nie wapna, cemen 
tu, tarcicy z tzw. „centralnej 
nuli” musimy otrzymać więcej, 
bo dotychczasowe ilości są po 
prostu śmieszpe. Ale „centralna 
nula" nie zapewni nam wszyst- ,

Z problemów koszalińskiego rolnictwa
kiego, co trzeba. Musimy się 
konsekwentnie kierować zasadą: 
„Pomagajmy sobie sami, a wte­
dy i wszyscy inni nam pomogą”. 
Wykorzystywać więc własne re 
zerwy materiałowe, produkować 
materiały zastępcze, uruchamiać 
zakłady,’zakładziki, gdzie się da 
i ile się da.

Każdy zakład będzie się jed­
nak rozwijał, skoro znajdzie 
zbyt swej produkcji. A jak do­
tychczas szereg powstałych pry 
watnych wytwórni materiałów 
budowlanych zaczyna się oglą­
dać za możliwościami „ekspor­
tu” swej produkcji do innych 
woiewództw.

Chłop koszaliński dotychczas 
bierze materiały i remontuje, 
jeśli otrzyma kredyt. Koszt ma­
teriałów, potrzebnych do kapita 
Inego remontu jednej gospodar

ki waha się w granicach 50 
tys. zł. 12 tys. razy 50 tys., 
to 600 milionów złotych. W tym 
roku chłopi otrzymali dotychczas 
na remonty kredyt w wysokości 
ok. 4 min zl. O 600 milionach 
szkoda więc mówić. Nasze pań­
stwo nie jest obecnie zbyt zaso­
bne w środki finansowe.

Koszaliński chłop w swej ma 
sic nie buduje i nie remontuje 
z własnych środków, bo nie ma 
za co. W latach ubiegłych, w 
ramach tzw. „ograniczania aku 
mulacji”, uczyniono precyzyjnie 
wszystko, by uniemożliwić m:i 
inwestowanie. Zadałem sobie 
trud, by wspólnie z fachowcami 
obliczyć zdolność inwestowania 
średnio-rolnego gospodarstwa, 
które nie kombinuje, tzn. nie u- 
prawia ziemi „na lewo", Zdol 
riość ta waha się w granicach 
10 tys. złotych rocznie. W naj 
lepszym wypadku tylko połowę 
•ej sumy chłop może przezna­
czyć na remont. Co za nią ku­
pi?

Remonty kapitalne n« wsi i no­
we budownictwo pójdzie pełną 
parą, w sposób najbardziej o- 
szczędny tylko wtedy, Jeśli chłop 
będzie remontował I budował z 
własnych funduszów. Wtedy ru­
szą się chłopskie zespoły wypa­
lania cegły, produkcji dachówek, 
wtedy wieś zacznie masowo i ta 
nlo produkować na własne po­
trzeby.

Jakie w tym kierunku może­
my stworzyć bodźce materialne? 
Wydaje się, że tym 12 tysiącom 
chłopów, których zagrody wyma 
gają kapitalnego remontu, mo 
żerny powiedzieć: „Jeśli sami, 
we własnym zakresie, dokonacie 
kapitalnego remontu gospoda­
rek — możemy was na tyle i 
tyle zwolnić ze świadczeń wo­
bec państwa”.

Zwolnienie ze świadczeń au­
tomatycznie. kilkakrotnie zwięk 
sza zdolność inwestowania kaź 
dego gospodarstwa.

Przede 
wszystkim 

prefabrykacja
OPRAWA budowy nowych za 

gród jest znacznie trudniej­
sza. Niewątpliwie we wsiach, po 
siadających dobre gleby, przy 
obecnych korzystnie zarysowują­
cych się warunkach pracy w

rolnictwie, wielu chłopów będzie 
się starało stawiać zagrody a 
własnych funduszów, przy sto-i 
sunkowo niewielkiej kredytowe! 
pomocy państwa. Na dobrej gid 
bie koszt takich zabudowań siybi 
ko się bowiem zamortyzuje. Ala 
i ci chłopi w pierwszych kilki! 
latach muszą być zwolnieni za 
świadczeń wobec państwa. i

Natomiast, jeśli chodzi o glebM 
lekkie, malowydajne. nieatrak­
cyjne, gdzie wkład pracy Jest 
niewspółmierny do uzyskiwanych 
wyników — tam chłopi niuaząj 
być uprzywilejowani, tam ciędag 
budownictwa musi wziąć na 
bie państwo. W tym sensie, ż« 
państwo taką zagrodę wybuduje 
i da ja chłopu w długoterminowy 
odpłatę np. 35—10 lat. .

Takich zagród trzeba wybudU 
wać kilka tysięcy. Możliwie naj 
taniej i najszybciej, możliwie a 
miejscowych materiałów, możliś 
wie metodami uprzemyslowionys 
mi. Wydaje się więc, iż najwyi 
szy już czas pomyśleć o urU 
chomieniu np. w Miastku, Bo­
bolicach, Polanowie, czy innycH 
centrach „wymarłych wsi” ii 
kładów prefabrykacji wiejskich 
zabudowań... Czas pomyśleć rów; 
nież o masowym budownictwie 
mieszkaniowym w PGR-achl

Nie tylko 
wieś

POWIEDZIAŁEM w tym arty 
kule, iż budownictwo jest 

kluczem intensyfikacji koszaliń­
skiego rolnictwa. Zagadnieniu 
temu, jak dotychczas, zbyt mai 
ło poświęca się uwagi. Mówimy, 
na przykład wiele o aktywizacji 
tnaiych miasteczek, nie rozumio 
jąć. że mogą się one rozwijać 
w oparciu o wieś, a nie odwrot- 
nie. W takim miasteczku pow- 
stawać będą np. zakłady materia 
tów budowlanych z miejscom 
wych surowców, jeśli te matę- 
riały wieś będzie kupować. Ak- 
tywność gospodarcza tych mia­
steczek wzrośnie w miarę zwięk 
szania się potrzeb inwestycyjś 
nych wsi, w miarę wzrostu pra 
dukcji rolnej. Mówi się dużo o 
rozbudowie' przemysłu części sa 
Dochodowych i innych detali, 
do których surowce trzeba spra 
wadzać z odległości kilkuset ki­
lometrów. Milczy się natomiast 
o przemyśle rolno-spożywczym, 
który ma u nas naturalne, su 
rowcowe zaplecze i który taić 
czy inaczej stanowi przyszłość 
województwa. Pod jednym oczy 
wiście warunkiem — pełnej akty 
wizacji gospodarczej koszalińa 
skiego rolnictwa, zwiększenia je 
go produkcji. j -J

Dlatego zagadnienie, które pa 
ruszyłem w tym artykule, moż­
na śmiało nazwać nie tylko klu 
Ciem intensyfikacji koszalińskie 
go rolnictwa, lecz rzeczywistej, 
opartej na zdrowych za« 
sadach ekonomicznych — peł­
nej aktywizacji gospodarczej ca 
lego województwa. '

JERZY LESIAK

TAKICH kominów sterczą­
cych wśród gruzów są na 

terenie naszego województwa 
setki. Są to pozostałości daw­
nych cegielni, fabryk kafli, 
cementowni i innych zakła­
dów wyrabiających materiały 
budowlane. W wielu miejsco­
wościach zostaną one odbu- 
dowane. Odbudowane zakłady 
przyczynią się do aktywizacji 
naszych wsi 1 miasteczek.

(co)

KLUCZ

Można już bez trudu znalezc 
w nich szale wełniane, chust­
ki na głowę, kołnierzyki z 
plastiku, konfekcję dziecięcą, 
a nawet malowane na plasti­
ku herby Koszalina i popular 
ne w sezonie karnawałowym 
maseczki. Wkrótce ukażą się 
już torby plażowe z oryginał 
nymi wzorami regionalnymi.

W PLANIE „handlowców" 
Jest także nawiązanie kontak­
tu z chałupnikami w celu pod 
jęcia produkcji bielizny. Jednak 
że na przeszkodzie staje tuta) 
Wojewódzka Komisja Cen, któ­
rej kalkulacje wydają się nie­
opłacalne dla wytwórcy 1 dla 
handlu.

Współpraca x chałupnictwem 
zaczyna więc dawać Już konkre 
tne rezultaty. W związku ze 
zwiększonym asortymentem to­
warów podnosi się wykonanie 
planów miesięcznych przedsię­
biorstw handlowych. Np. stycz­
niowy plan MHD (Art. Przem.ł 
w Koszalinie wykonaj w 115 
proc., a w Słupsku — w 119 
proc.

Ostatnio w Sławnie powstało 
samodzielne przedsiębiorstwo 
targowiskowe, a w II kwartale 
br. w Kołobrzegu powstanie no 
wa dyrekcja MHD.

faw).

Dyrekcja mhd (Art
Przem.) w Koszalinie 

nawiązała jeszcze w ub. roku 
kontakt z drobnymi rzemieśl 
nikami oraz z chałupnikami. 
NN wyniku tej współpracy 
EWtększył się wydatnie asor­
tyment niektórych towarów 
przemysłowych w sklepach.

WŁADYSŁAW SZCZECHULA 
' *— WAŁDOWO. Zgodnie z artyku 
lem 29 rozp. Frez. RP z dnia 
36. 3. 192S roku wypowiedzenie 
jumowy o pracę przez pracodaw­
cę nie może nastąpić podczas ur­

lopu. Rówpież art. 418 ustawy z 
dnia 29. 7. 1939 roku o sądach u 
hezpieczeń społecznych (Dz. VRP 
Nr 7U39, poz. 47«> potwierdza tę 
nasadę.

Wypowiedzenie dokonane w 
dniu 1. li. 1956 roku zaczyna 
bieg od 1. 12. 1956 r. i kończy się 
tg. 2. 1957 roku. Vo tym dniu 
umowa o pracę jest rozwiązana.



Co nowego 
w TPP-R

W latadh ubiegłych TPP-R da 
Walo o sobie znać przede 
wszystkim w okresie Miesiąca 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
kiedy to rzucano na ekrany no­
we filmy, sprowadzano zespoły 
teatralne, grano sztuki rosyj­
skie, organizowano cykle odczy­
tów. Ponadto TPP-R było ini­
cjatorem, pomocnikiem ikoordy 
natorem akcji szerzenia wiedzy 
o Związku Radzieckim przez in­
ne instytucje społeczne. Współ­
praca ta była na ogół czysto 
mechaniczna i sprowadzała się 
do sporządzania sprawozdań — 
po przeprowadzonej imprezie.

(Wydaje się, że obecnie podob 
ne praktyki są przezwycięża­
ne; prace towarzystwa mają się 
opierać na nowych zasadach. 
Ośrodkami działalności staną 
»ię Wojewódzkie Kluby Kultury, 
w których odbywać się będzie 
większość imprez organizowa­
nych przez TPP-R. i to przez 
cały rok. Tam też powstaną sta­
łe punkty informacyjne dysponu 
i’ące materiałami o życiu Zwią^- 

:u Radzieckiego.
Jakie są piany towareystwa 

na bieżący rok?
Po raz pierws/zy zostanie u 

nas zorganizowana dekada kul­
tury litewskiej. Równocześnie 
odbędzie sfę dekada kultury pol­
skiej na Ljlńcie; przewidziana 
jest wym/ana zespołów arty-

OSZCZĘDNOSCI UTWIUMI 
W KANALE SUE8K1.M

Kiedy Macmillan, obecny 
premier brytyjski, pełnił funk 
cję kanclerza skarbu, zaoszczę 
<lztł 45 i pól miliona fnntów 
mterMnirdw na wydatkach 
zbrojeniowych. Więcej ni* 
«l#ie trzecie tych oszczędnoś­
ci pochłonęła jednak wyprawa 
wojsk angielskich do Suezu. 
Awantura w Egipcie — jak 
stwierdza brytyjskie minister, 
ttwo obrony — kosztowała An 
filę 35 milionów funtów.

SKOWRONKI NA DOLNYM
Iląsku

Nie tylko srebrzyste bazie na 
wierzbach i zaczynające jut 
Kwitnąć pierwsze stokrotki 
zdają się sygnalizować nadej- 
icie wyjątkowo wczesnej wio­
sny. Na Dolnym Śląsku praw­
dziwe przedwiośnie zainaugu­
rowały skowronki, które ma­
sowo pojawiły się nad polami 
w powiecie Góra Śląska.

Ptaki te powracają na Dol­
ny Śląsk zazwyczaj dopiero w 
marcu, z ich wyjątkowo wcze­
snego W tym roku powrotu 
mieszkańcy wróżą szybki ko­
niec zimy, której w tym roku 
prawie... nie było.

NRF. NA RYNKU 
ŚWIATOWYM

WartoSĆ eksportu Niemiec 
sachodnlch w roku ubiegłym 
wzrosła o ZS proc, osiągając 
sumę 30 SM miliony marek, im 
port NRF wzrósł w tym sa­
mym czasie o 14,3 proc, i war 
toić Jego równała się sumie 
37 Ml milionów marek.

MNIEJ BENZYNY —
MNIEJ SAMOCHODÓW

W roku ubiegłym Wielka Bry 
tania wyprodukowała W SM 
aamochody, wobec łat SCO sa­
mochodów wyprodukowanych 
w 1955 roku. W ostatnim kwar 
tale roku ubiegłego brytyjski 
przemysł samochodowy wy- 
Sułclł 157 717 samochodów, 

znacza to spadek produkcji 
o 33 proc, w porównaniu z o- 
atatnim kwartałem 1935 rolty; 
Powodem spadku produkcji 
samochodów brytyjskich pod 
koniec ubiegłego roku był kry 
zys przemysłu motoryzacyjne­
go wywołany awanturą w E- 
gipcie.

POZNAN — MIASTO 
NOWAKOM’

Z pewnością niewielu ludzi 
wie o tym, że przeciętnie co 
JO-ty mieszkaniec Poznania 
sazywa się Nowak.

ponad 4 tys. osób, miesz­
kańców stolicy Wielkopolski, 
noszących nazwisko Ncwak, 
może mleć chyba słuszny po­
wód do dumy, że liczbą przed 
suwlcieli swego rodu prze, 
wyższyll w ostatnim czasie 
najliczniejsze do niedawna w 
Poznaniu — ponad 3-tysięczne 
„rodziny" Kaczorków i Szy­
mańskich.

TYM RAZEM... BIALI
Sześciu białych mieszkań­

ców Montgomery (USA) sta­
nie niebawem przed sądem 
pod zarzutem dokonania za- 
maebów bombowych na domy 
i kościoły Murzynów. Uważa 
etę, ta Jeśli oekarlonrat udo 
wodni etę ich 
ni. obejddo się boa wyroków 
♦mierni.

stycznych, co, niewątpliwie, spot 
ka się z wielkim uznaniem tam­
tejszej Polonii, która przez wie­
le lat nie miała bezpośredniego 
kontaktu z życiem kulturalnym 
Polski.

Zaplanowano ożywioną wy­
mianę zespołów artystycznych, 
wyjazdy pisarzy, intelektuali­
stów. Do Polski przybędzie m. 
in. znakomity pisarz radziecki, 
Paustowski, którego twórczość 
cieszy się u nas dużą popular­
nością. Spotka on się z naszymi 
literatami oraz szerokim krę­
giem czytelników; odbędzie się 
kilka jego wieczorów autorskich.

TPP-R wspólnie ze Studenc­
kim Filmowym Klubem Dysku­
syjnym zaprasza także do’Pol­
ski asystentów 1 operatorów — 
współpracowników znakomitego 
Eisensteina, twórcy szeregu fil­
mów radzieckich o nieprzemija­
jącej światowej sławie. Spotka­
nie studentów i filmowców' pol- 
skicji i „eiiensteinowcami” od­
będzie się w Krakowie.

Prowadzona będzie w dal­
szym ciągu akcja wydawnicza 
TPP-R. Obok tygodnika „Przy­
jaźń”. ukaże się nowy kwartal­
nik, poświęcony zagadnieniom 
radzieckiego teatru i filmu. Za­
mieszczane w nim będą teksty 
nowych sztuk, recenzje oraz 
przekłady wybitniejszych prac z 
dziedziny sztuki teatralnej 
ZSRR i krajów obozu socjaliz­
mu.

Przewidziane są również, po­
dobnie jak w latach ubiegłych, 
spotkania ludności z rejonów 
przygranicznych. Delegaci z Lu­
belszczyzny i Rzeszowskiego na 
wiążą kontakt z mieszkającymi 
po drugiej stronie granicy 
Ukraińcami, ludność Białostoc­
czyzny — z Białorusinami, Ol­
sztyńskiego —- z ludnością ob­
wodu Kaliningradzkiego.

Wśród wielu imprez, jakie 
TPP-R zamierza zorganizować 
w tym roku, na szczególną u- 
wagę zasługuje wielki koncert 
dla ludności stolicy, urządzony 
wespół z wojskiem z okazji 29 
rocznicy powstania Armii Ra­
dzieckiej.

Opracowywany jest także bo­
gaty plan imprez dla uczczenia 
40 rocznicy Rewolucji Paździer­
nikowej, która przypada w listo­
padzie 1957 roku. (K. Jot.)

SZCZECIŃSKA 
FABRYKA 
MASZYN 
Budowlanych

Najmłodszy ze szcze­
cińskich zakładów prze 

myślowych — Fabryka Ma­
szyn Budowlanych rozpoczę 
la produkcję w 1956 r. od 
tzw. suwnic bramowych. <39 
sztuk wyprodukowanych w 
ub. roku pracuje już na wie­
lu budowlach, w wytwór­
niach prefabrykatów oraz w 
przemyśle węglowym.

Plan na rok bieżący prze­
widuje wyprodukowanie 80 
suwnic bramowych, 20 dźwi­
gów 'budowlanych, 45-tono- 
metrowych o konstrukcji su­
rowej, z których połowę po­
chłonie eksport.

Na zdjęciu: próba obcią­
żenia zmontowanej suwnicy 
bramowej.
(CAF - fot. KONDRACKI)

ŻYCIE NOCĄ
Tuż po wojnie 1 w latach następnych teoretycy twierdzili, 

te prostytucja jest zjawiskiem przejściowym i rodzi się 
specjalnej „bazie ekonomicznej". Wskazywano wówczas na 
gnijący kapitalizm Jako ustrój <> szczególnie sprzyjających 
warunkach dla rozwoju prostytucji. w krajach socjalistycz­
nych uprawianie nierządu Jest, jak twierdzili, niemożliwe. Po­
woływano się na wzrastającą stopę tydową, wlatinę ludową 
Itd. Z kodeksu karnego wyeliminowano nawet odpowiedni pa­
ragraf. Praktyka, ów kapitalny sprawdzian wszelkiej teorii, 
zadała kłam tym twierdzeniom. Dziś Jesteśmy świadkami sze­
roko rozwiniętej prostytucji. U krywanie tego zjawiska wydalę 
tlę śmieszne. Trzeba zająć wobec prostytucji zdecydowane sta­
nowisko.

tb tIE chcę wdawać się w 
zbyt daleko idące docie 

SŁ kania wyjaśniające przy 
W czyny prostytucji, taję 

-L “ loby to wiele miejsca
Warto jednakże zasyg­

nalizować, że są one niezwykle 
złożone i zróżnicowane. Każdy 
wypadek należałoby analizować 
oddzielnie. Można jednakże wv 
odrębnie grupy przyczyn, nie ro 
szcząc sobie pretensji do ich 
wyczerpania. A więc do pierw 
szej zaliczyłbym te kobiety, któ 
re do uprawiania nierządu zmu 
siły złe warunki materialne, da 
lej chęć łatwego zarobku, wew 
netrzne predyspozycje (uwarun­
kowane rzecz jasna warunkami 
społecznymi, oddziaływaniem o- 
toczenia), stosunki rodzinne (w 
szerokim pojęciu), zawód miłos 
ny, specjalne warunki jak porty, 
garnizony wojskowe itd. Żaczy 
na się od jednego partnera „z 
miłości", przychodzi następny, 
który płaci rachunki na zaba­
wie, wódka ł... dziewczyna za 
trącając samą siebie ulega nie­
rządowi. Oczywiście tego rodzą 
ju postępowanie wyciska bardzo 
silne piętno na psychice tej ko 
biety, wynaturza ją i spycha 
w moralne bioto.

By nie być goło­
słownym SipTylladó? 

zasłyszanych w MO w Koszali 
nie. Według danych prowizorycz 
nych kobiet uprawiających nie­
rząd jest około 70. Notuje się 
tu wymianę: Słupsk. Koszalin 
Białogard. W tej liczbie nie uię 
te są osoby, które często zmie 
niają partnerów, ale którym nic 
udowodniono pobierania plenię 
dzy. Przekrój socjalny tego u- 
grupowania jest zróżnicowany. 
Od pracownicy fizycznej do u- 
myślowej. Część z nich nie pra 
cuje w żadnym zakładzie pracy: 
twierdzą najczęściej, że pracują 
w domu jako np. „krawcowe"

Ob. K. ma lat 23. Mieszka z 
młodszą od siebie siostrą I 
matką. Żadna z nich nie pra 
cuje. Matka jest udziałowcem 
w „dochodach" córek.

Ob. B. przyjmuje oficerów 
nie gardząc żołnierzami niż­
szych stopni. Oplata zamyka się 
w granicach 50— 200 zł. Przyczy 
na — zawód miłosny i „towa­
rzystwo".

Ob. R. „mieszka’’ w Jednym 
pokoju z mężem I rodzicami. 
Ciasnota wyznaczyła jej miejsce 
do snania pod łóżkiem wiecznie 
pijanego ojca. To nie jest ży­
cie — mówi ob. R. do milicjan 
ta — nocuję gdzie się da i z 
kim się da. Zawsze to lepsze 
niż „własne" mieszkanie.

Nierzadkie są wypadki gdzie 
starsza kobieta stręczy amato­
rom dziewczęta i pobiera od

Bezpieczeństwo pracy w kopalniach węgla, to Jedno z naczel­
nych zadań administracji i związku zawodowego.

Na zdlęcin: mechanik Kurt Lutkat z kopalni „Concordia* 
w Zabrzu przeprowadza codzienną kontrolę aparatów tleno­
wych na stacji ratowniczej.

nich procent za „wypożyczanie" 
łóżka.

Jak wspomnia­
łam 0 wyrakach tych wie Ił Ul MO, ale... nasze usta­
wodawstwo założyło, że w Pol 
set prostytucji nic ma i nie 
przewidziało w kodeksie kar­
nym odpowiedniego paragrafu, 
który dawałby możliwość kara­
nia uprawiających nierząd. Ka 
rze podlega jedynie ten, kto 
publicznie uprawia nierząd lub 
zaraża. Praktycznie więc nikt. 
MO ucieka się więc do różnych 
metod zapobiegawczych, które 
ma do dyspozycji. A jest ich 
niesłychanie mało. Milicjantowi 
nic wolno obrażać obywatela. 
Nakaz słuszny skądinąd, ale w 
wypadku prostytucji niezwykłe 
utrudniający pracę. Są np. po­
szlaki, że dana osoba uprawia 
nierząd. Wskazuje na to fakt, 
że nie pracuje, że przyjmuje 
wielu mężczyzn, ubiera się, ba­
wi. Milicjantowi nie wolno jej 
tego powiedzieć wprost, bo ją 
„obrazi". Tłumaczy więc ogólni 
kowo np. „Nie powinna obywa 
telka przebywać w złym towa­
rzystwie, bo prowadzi ono na 
złą drogę, wypacza charakter*’ 
itd. Często proponuje się podp! 
sanie zobowiązania, że „ile" 
postępować nie będzie, że zacz 
nie uczciwie pracować. Zobowia 
zania te w sporadycznych wy 
nadkach odnoszą skutek nozyty 
wny, w większości jednak nie 
nrzynosza żadnego rezultatu. 
W wypadku, gdy dana osoba 
wywoła awanturę, wolno zasto 
sować sankcje karne jak man 
dat, upomnienie itp.

Łagodność w ob­
chodzeniu się ’tyfe 
kami, brak możliwości karania 
nierządu — (konstytucja gwa­
rantuje wolność osobistą) stwa 
rza warunki do jego rozwoju. 
Skutki tego zjawiska są więcej 
niż tragiczne. Wiele rozbitycn 
małżeństw, uszczuplanie i tak 
skromnego budżetu rodzinnego, 
awantury, burdy, upadek moral­
ności i rozwijające się w za­
straszającym tempie choroby we 
neryczne. Szczególnie te ostał 
nie są groźne dla całego spole 
czeństwa. Na terenie Koszalina 
tylko wśród1 osób cywilnych za­
notowano w ub. r. ponad 209 
zachorowań. Oczywistym Jest, 
że nośnikami tych chorób są 
prostytutki, uprawiające nierząd, 
a nie podlegające żadnej kon 
troli lekarskiej. Np. jedna pro­
stytutka zaraziła w Koszalinie 
3 rodziny — łącznie 12 osób.

Zycie kształtuje 
eip według swych własnych 
^^Y praw. Wymagają one 

m. In. uznania stanu faktycz­
nego, tzn. istnienia prostytucji.

Wszelkie środki administracyjne, 
ani filantropia prostytucji nie 
Zlikwidują. W pierwszym wy-: 
padku mogą raczej sytuację po 
gorszyć — prostytucja stania 
się bardziej zamaskowaną i tym 
samym bardziej groźną. Potrzeb 
ne są tutaj inne środki profi­
laktyczne, choć jednostronne. 
Wydaje mi się, że nadszedł już 
czas, by wprowadzić książeczki 
rejestracyjne dla uprawiających 
nierząd i surowo karać te. które 
uchylają się od tego obowiązku. 
Wraz z książeczką pojawi się 
konieczność poddawania się kon 
troli lekarskiej co 48 godzin, a 
więc faktyczne obniżenie ilości 
zachorowań oraz kontroli MO. 
Obowiązek ten może również 
spełnić rołę naturalnego hamul 
ca w rozwoju prostytucji. Nie 
jest wykluczone, że część kobiet 
z tego „picolo niondo" — ma 
lego światka, odejdzie, gdy pod 
rosić się będzie stopa życiowa, 
gdy umożliwi się im pracę i 
znośne warunki egzystencji.

Autorzy artykułu pt. „Pozna 
nic nocą i dniem..." zamieszczo 
nego w „Głosie Wybrzeża” S. 
Majewski i A. Bartoszewski po 
stulują wprowadzenie opłat za 
leczenie chorób wenerycznych, 
ponieważ, jak twierdzą, leksr 
stwa sprowadzamy z zagranicy 
za cenne dewizy. Nie wydaje 
mi się to słuszne z tego choćby 
powodu, że przy stosunkowo nis 
kich zarobkach, na drogie lecze 
nie nie każdy chory mógłby so 
bie pozwolić — obciążałoby to 
zbyt mocno budżet rodzinny. 
Choroby weneryczne są choro­
bami społecznymi (podobnie jak 
gruźlica) I winny być leczone 
przez państwo. Ewentualna per 
spektywa leczenia ta własne 
pieniądze nie zahamuje rozwoju 
chorób, a wręcz przeciwnie, mo 
że li tylko sprzyjać ich rozwoje 
wi. A przecież nie o to chodzie 
— Rzecz w kontroli lekarskiej 
i ratowaniu zdrowia społeczeń 
stwa wszystkimi dostępnymi 
środkami.

Jedno nie ulega 
dyskusji
z ukrycia i przystosować do 
niej normy prawne. Zyska na 
tym i miody często organizm t 
społeczeństwo. Gra warta świecz 
ki. Zresztą sprawa dojrzała już 
do właściwego załatwienia.

JANUSZ ZELEZIK

26 
rudowęglowiec

W połowie czerwca odbędzie się w Bel­
gradzie Plerwśzy Kongres Rad Robotni­
czych. Oto kilka szczegółów uzyskanych 
na ten temat przez Agencję Robotniczą.

KONGRES zgromadzi około 2 tysią­
ce delegatów ze wszystkich republik 
FLRJ. 1670 delegatów zostanie wy­
branych spośród członków rad ro­
botniczych. a .300 pozostałych stano­

wić będą czołowi działacze i znawcy sarnorzą 
dów robotni­
czych zaprosze­
ni przez komi­
tet organizacyj­
ny kongresu. 
Szczególnie Ucz 
nie reprezento­
wane będą rady 
robotnicze Bel­
gradu — 160 o- 
sób. Zagrzebia
— 121, Lubljany — 66. Sarajewa — 58. Przy­
będzie też 38-osobowa delegacja z Zcnicy, w 
której znajdą się przede wszystkim pracow­
nicy największego w Jugosławii kombinatu 
metalurgicznego. Skład kongresu został tak 
pomyślany, by wszystkie dziedziny gospodar 
ki narodowej miały swych przedstawicieli. 
Przeważającą liczbę stanowić będą, oczywiś­
cie, delegaci przemysłu i górnictwa (710) 
handlu (195), budownictwa (181), spolecz 
nych majątków rolnych — odpowiedniki na 
szych PGR - (102) itp.

Przygotowania do kongresu Joż się raczę 
ły. Do pierwszego maja w zakładach pracy 
odbędą się zebrania wyborca#

Kongres Rad Robotniczych zbierże się po 
7 latach działalności samorządów w Jugosla- 
wi* 1 będzie miał przede wszystkim roboczy 
charakter. Po referatach, wygłoszonych na 
zebraniach plenarnych, przystąpi do pracy 
siedem komisji, które omówią przede wszyst­
kim takie problemy, Jak: ekonomiczna poli­
tyka rad, stosunki między radami robotniczy­
mi a władzą państwową I organizacjami spo­
łecznymi, przygotowanie klasy robotniczej do 
zarządzania gospodarką narodową itp

Oprócz zagad­
nień dotyczą­
cych pracy rad 
robotniczych po 
rusżone będą 
problemy bar­
dziej ogólne, 
szersze, jak np. 
rozwój socjali­
stycznej demo­
kracji, rozwój

sił wytwórczych Itp.
W związku z tym, że przewiduje sic duże 

zainteresowanie kongresem i oczekuje na­
pływu wielu gości z innych krajów, obrady 
będą się odbywały najprawdopodobniej w jed 
nym z najnowocześniejszych gmachów Bel­
gradu — w Domu Związków Zawodowych — 
przy placu Marksa I Engelsa. Duża, doskona­
le wyposażona technicznie sala, ziadlofonizo- 
wana i posiadająca dobrą klimatyzację (waż­
ne, bo czerwiec to leden z najbardziej upal­
nych miesięcy w Belgradzie!) nie tylko po­
mieści Swobodnie ponad 2 tysiące uczestni­
ków kongresu, tle zapewni im dogodne wa­
runki pracy.

K, JAN

Ostatnio spłynął na wodę z po 
chylnl Slocini szczecińskiej 
nowy kadłub rudowęglowca. 
Jest to dwudziesty szósty z ko 
lei statek wykonany w Szcze­
cinie I trzeci z. serii przystoso­
wanych do opalania maz.utom. 

Na zdjęciu: kadłub mrtowę- 
glowca na pochylni stoczni.

(CAF — fot. Cieilak)

7 letni bilans 
jugosłowiańskich 

rad robotniczych



OTRZYMAMY 1 DALSZE

O powodzeniu naszych auto­
busów MKS świadczy fakt, że 
przewożą one miesięcznie prze 
szło 250 tys. pasażerów.

■tak nas informuje kierow­
nictwo Miejskiej Komunikami 
Samochodowej w roku bieżą­
cym otrzymamy jeszcze dalsze 
4 autobusy marki „Star".

Czy rozwiążą one całkowi­
cie problemy komunikacyjne 
w naszym mieście — okaże się 
w „praniu".

oczekujemy
NA NAPRAWĘ

Część ut. Jedności fw pobli­
żu szkoły) wymaca naprawy.

Nawierzchnia tej pochyłej 
ulicy coraz bardzie! niszczo­
na jest przez opady deszczo­

wce.
Należy zapobiec dalszemu

niszczeniu jezdni, tym bar­

dziej, że jest to miejsce w 
porze letniej bardzo uczęsz­
czane.
Z ORTOGRAFIĄ NA BAKIER

Wywieszka nad bufetem w 
kinie „Nowa Huta" Informu­
jąca o konieczności zwrotu 
butelek jest takiej treści: 
„Prosimy zwracać b u t c 1 e- 
k 1 do bufetu".

A fe... w placówce kultural­
nej, jaką jest niewątpliwie 
kino nie powinno być takich 
błędów.
WYPADEK PRZY PRACY

Wczoraj w godzinach ran­
nych w Fabryce Wozów w Sla 
nowie jeden z pracowników 
— Antoni Słomka podczas 
pompowania kola do wozu do 
znał otwartego złamania nogi. 
Przy nadmiernie napompowa­
nym kole wysadzona została 
obręcz, która ugodziła Słom­
kę w nogę.
Rannego przewieziono do 

szpitala w Koszalinie.

24 bm. miejskie eliminacje 
do ogólnopolskiego 

konkursu recytatorskiego
24 bm. odbędą się w Kosza 

linie eliminacje miejskie oraz 
powiatowe do ogólnopolskiego 
konkursu recytatorskiego.

Z 215 osób, które brały u- 
dział w eliminacjach środowi 
skowych w zakładach pracy i 
w szkołach — 72 zakwalifiko­
wane zostały do eliminacji 
miejskich. Wezmą w nich u- 
dział uczniowie prawie wszy­
stkich szkół średnich, dwóch 
szkół podstawowych (nr 1 i 
nr 7) oraz wiele osób z zakła 
dów pracy.

Ilość uczestników ze szkół 
1 poszczególnych zakładów 
pracy jest mniej więcej jedna 
kowa, Np. z Liceum Pedago­
gicznego weźmie udział w eli­
minacjach miejskich 5 osób, 
z Liceum Ogólnokształcącego 
przy ul. Niepodległości 6 osób, 
ze Szkoły Ogólnokształcącej 
TPD 5. z Technikum Finanso­
wego 2 osoby. Spośród zakła­
dów pracy największą ilość 
osób, bo 5 wytypowano z 
WZGS, z Roszarni — 4 oso­
by itd.

Rekord uczestników pobiły 
szkoły podstawowe. Ze szkoły

nr 1 weźmie udział w elimi­
nacjach 8 uczniów, a ze szko­
ły nr 7 aż 27.

Eliminacje miejskie wyło­
nią z kolei kandydatów na 
eliminacje wojewódzkie. Naj­
lepsi recytatorzy zostaną na­
grodzeni.

Eliminacje odbędą się 24 
bież, miesiąca w gmachu Pre­
zydium Powiatowej Rady Na­
rodowej. Od godz. 10 odby­
wać się będą eliminacje po­
wiatowe. a po południu od go 
dżiny 16 eliminacje miejskie.

(t).

PRACOWNICY POSZUKIWANI

2-cli czeladników piekarskich zatrudni od zaraz Gminna 
Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska'* w Postominie, pow. 
Sławno. Dla osób samotnych mieszkanie zapewnione.

K—116-0

INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW geologów oraz KREŚLA­
RZY 1 KARTOGRAFÓW zatrudni natychmiast wydział pro­
dukcyjny PGGK „Zachód" w Koszalinie, ni. Armii Czer- 
wonej nr 6. Warunki do omówienia na miejscu.

K—107-0

KIEROWNIKA PIEKARNI do Mielna zatrudni Gminna 
Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" w Koszalinie. Warunki 
do omówienia na miejscu. "

K—119-0

Kilku wysokokwalifikowanych SLUSARZY-mechaników, 
ELEKTRYKA | kierownika produkcji zatrudni od zaraz 
Fabryka Cukrów „Pomorzanka" w Słupsku, ul. Gen. Tan­
kowa 2.

K—122-0

Komitet Likwidacyjny Rady Okręgu ZS „Budowlani" 
w Koszalinie zawiadamia zainteresowanych, że w myśl 
zarządzeń władz centralnych Rada Okręgu ZS „Budo­
wlani" w Koszalinie została rozwiązana z dniem 31. 
XII. 1956 roku. Wszystkie sprawy związane z dotych­
czasową działalnością należy kierować do Komisji Li­
kwidacyjnej na adres: Komisja Likwidacyjna Rady 
Okręgu ZS „Budowlani" Koszalin, ul. Zwycięstwa 137.

K—123-1

Zarząd Miejskiej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu 
w Człuchowie (dawniej PSS) podaje do wiadomości, że 
wszystkie towary zostawione do sprzedaży w tut. skle­
pie komisowym za nr nr: 1582/52, 47'53, 777/54, 38/55, 
382/53, 225'51, 1322/52, 1053/55, 627/52, 247/51, 461/52, 
689/52, 752/52, 943'52, 1157/52, 170/53, 1302/52, 11/54, 
1464/52, 458/55, 189/55 winny być odebrane ze sklepu do 
Ania 1 marca 1957 rrku — w przeciwnym wypadku zo­
staną one sprzedane w drodze licytacji.

K—126-0

Rada robotnicza 
Koszalińskiej Fabryki Mebli 

szuka wyjścia ze ślepej uliczki
Jednym z zagadnień, wokół których wrzało i kipiało w pa­

miętnych dniach po VIII Plenum była sprawa rad robotni­
czych. Za przykładem „Żerania” i innych większych zakładów 
pracy rady robotnicze zaczęły wyrastać „jak grzyby po desz­
czu".

Ten świeży powiew nie ominął Koszalina. W kilku zakła­
dach pracy mamy obecnie tymczasowe rady robotnicze, 
o których poza stwierdzeniem, że je wybrano i że boryśają 
się z trudnościami niewiele więcej można powiedzieć. Tak 
jest np. z radą robotniczą w Koszalińskiej f abryce Mebli.

Brak jakiejkolwiek pomocy z 
zewnątrz i najogólniejszych 
choćby wskazówek co do dalszej 
pracy, zapędziły radę robotniczą 
w ślepy zaułek.

Rada robotnicza KFM, zresz­
tą nie tylko tego zakładu, prze­
żywa kryzys, który może dopro­
wadzić do krachu.

Miały być wydane biuletyny 
poświęcone pracy rad robotni­
czych, które pozwoliłyby na 
dzielenie się nabytymi już do­
świadczeniami. Cóż jednak — 
pozostały one tylko w sferze za 
mierzeń.

Odbyta ostatnio w Poznaniu 
narada przewodniczących rad ro 
botniczych, rad zakładowych i 
dyrektorów przedsiębiorstw z re 
sortu przemysłu drzewnego po­
za ogólnikowym stwierdzeniem, 
że jest źle i obiecankami, że 
wszystko się . zmieni, niewiele 
wniosła nowego.

HAMULCE

Hamulców ograniczających 
posunięcia rady robotniczej jest 
wiele. Tkwią one w całym sze­
regu nieżyciowych dzisiaj i czę­
stokroć błędnych zarządzeń i o- 
kólnikow wydanych w ubiegłym 
okresie przez Centralny Zarząd 
Przemyślu Meblarskiego oraz 
Ministerstwo Przemvslu Drzew­
nego i Papierniczego.

Hamulce te są tak silne, że 
rozwinięcie jakiejkolwiek inicja­
tywy przez radę robotniczą jest 
praktycznie niemożliwe.

Wprawdzie „u góry" przebą- 
kuje się coś niecoś o stopnio­
wym zmniejszaniu kompetencji 
zarządu i przekazywaniu ich ra­
dom robotniczym, ale dotych­
czas trwa bierne wyczekiwanie, 
aż rady się umocnią i okrzepną. 
Ale jak mają się umacniać ma­
jąc rece związane paragrafami 
— o to nikt się nie pyta.

Głównym hamulcem jest od­

górne narzucanie plhnu produk­
cji. z drobiazgowymi podyktowa 
niem ilości i asortymentu pro­
dukcji. Załoga KFM, nie mówiąc 
już o radzie robotniczej, nie ma 
W' tym planowaniu żadnego gło­
su.

<ZY RADA ROBOTNICZA 
KFM NIC NIE ROBI?

Stwierdzenie, że rada roboini 
cza w taziej sytuacji załamała 
ręce i nic nie robi byłoby krzyw 
dzące. Członkowie rady robotni­
czej pracują. Pracują tyle — na 
ile ich stać. Opracowano już sta 
tut rady robotniczej, który przed 
wyborami stałej rady będzie 
poddany pod dyskusję całej za­
łogi, aby przed ostatecznym je­
go zatwierdzeniem można było 
uwzględnić ewentualne popraw­
ki.

Projektuje się opracowanie 
tzw. „zakładowego prawa pra­
cy", które określi stosunki po­
między dyrekcją a załogą, rogu 
lamin dyscypliny pracy itp.

Biorąc pod uwagę dotychcza­
sową wydajność ' pracy, jej or­
ganizację, mechanizację, wyna­
lazczość i planowanie, rada ro­
botnicza przystępuje do opraco­
wania programu gospodarczego 
fabryki mebli. Pozycją wyjścio­
wą w tym wypadku będzie nie­
wątpliwie mająca się odbyć w

„NOWA HUTA" — Ali Baba 
I 40 rozbójników.

Seanse o godz. IS. 18, Z0- 
wdk — Przygody wojaka 

Szwejka. — Seans o godz, 15.30.
Król się bawi — seanse o go­

dzinie 17. 19 i n.
„ZACISZE" — Krwawa droga.
Seanse o godz. 17 I 19.
MPRB — Cena strachu.
Seans o godz. 19.
„MUZA" — nieczynne.

tych dniach roczna analiza bi­
lansu. Z tego bilansu niewątpli 
wie wyciągną właściwe wnioski 
członkowie rady.

NIE OBAWIAJMY Się 
EKSPERYMENTU

O pomocy, którą (w minimal­
nym stopniu) okazywały orga­
nizacje partyjne raiiom robotni­
czym podczas ich wyborów, dzi­
siaj zupełnie napomniano. Wielu 
ludzi jest jeszcze niezdecydowa­
nych co do słuszności istnienia 
rad robotniczych. To niezdecydu 
wanie ma również niemały 
wpływ na to, że rady tkwią w 
błędnym kole.

Obawy te trzeba wreszcie 
przełamać i rozpoczęte prace 
doprowadzić do końca.

Z. ŻARACH

KOMUNIKAT 
dy rekcji
Muzeum Lenina 
w Warszawie

Muzeum Lenina w Warszawie 
prowadzi prace przygotowawcze 
do otwarcia wystawy poświęco­
nej „Postępowym tradycjom ru­
chu młodzieżowego w Polsce w 
latach 1918 — 1918". W związku 
z tym dyrekcja Muzeum zwraca 
się do wszystkich, którzy posiada 
ją fotografie, pamiątki osobiste, 
listy, grypsy, dotyczące działaczy 
następujących organizacji mło­
dzieżowych: ZMK, KZMP, ZMS, 
OMS „Zycie", OM TUR, „Wici". 
ZWM, „Szare Szeregi", ZMP o 
porozumienie się listowne lub o 
sobiste -z Muzeum Lenina w Wat 
szawie, At. Gen. Świerczewskie­
go 62 _  tel. 606-12 lub 658-89.

KLUB TPPR — Spotkanie Z 
komsomolcami — gawęda o przy­
gotowaniach do VI Festiwalu W 
Moskwie.

PROGRAM II na rali 361 m 
na dzień 13 lutego (środa) 
6.10 Muzyka rozr. 6.25 Kalendarz 
rad. 6.30 Gimnastyka. 6 40 Polskie 
tańce lud. 7.10 Mozaika muz. 
L 06 Przegląd prasy. 8.15 Gra ork, 
Mantovaniego. 6.36 Koncert soli, 
słów. Oli .Zagrają nam stroiko­
we instrumenty", aud. dla kl. I 
1 II. 9.29 Koncert rozr. 10.00 „Po- 
tuczenia specjalne" — opow. Gra­
hama Greema. 10.20 Koncert sym­
foniczny 11.00 „U przyjaciół" — 
aud. słowno muz. 11.30 Wirtuozi 
muz. rozr. 12.10 Aud. aktualna. 
15.10 Muzyka lud. 13.30 Błękitna 
sztafetą. 16.05 utwory wlolonczc. 
Iowę kompoz. franc. 16.20 Muzyka 
rozr. 16.45 „Stanisław Worcell" —- 
pog. 17.00 Muzyka baletowa. 17.25 
Arie starowloskie. 17.40 Na war­
szawskie) fali. 18.00 Walce Wald- 
teufla. 18.35 Poetycki koncert ży­
czeń. 20.23 Kronika sport. 20.35 
Muzyka tan. 21.00 Koncert cho­
pinowski. 21.30 Pełnym głosem n 
sprawach młodzieży. 21.55 Gra 
ork. tan. PR. 22.30 Artur Bllss: 
„Cud w Gorbals" — aud. słowno, 
muz. w oprać. Karola Stromen, 
gera. 23.15 Muzyka rozr. t tan.

Jeszcze w tym roku Koszalin otrzyma re­
prezentacyjny lokal nocny 
Weryfikacja kelnerów i kucharzy

UPRZEJMA obsługa w resta­
uracji czy kawiarni, smacz 
nie przyrządzone dania — 

to niewątpliwie podstawa dobre 
go imienia zakładu. Niestety nie

Podaje się do wiadomości wszystkim zainteresowa­

nym, że z dniem 25 stycznia .1957 roku uległ całkowitej 

likwidacji POM nr 184 w Kaliszu Pomorskim.
K—121-0

Wojewódzki Związek Gminnych Spółdzielni 
,,Samopomoc Chłopska” 

Przedsiębiorstwo Usług Inwestycyjnych w Koszalinie 
zawiadamia, że z dniem 5. II. 1957 roku uruchomiło 

WYSWIETLARNIĘ ROTACYJNĄ RYSUNKÓW 
I PROJEKTÓW TECHNICZNYCH.

Zamówienia przyjmuje się od każdego zleceniodawcy, 
przy czym koszt światlokopjj o formacie A-4 

wynosi 1,50 zł.
  . K—115-0

Z dniem I stycznia 1957 roku Koszalińskie Przed­
siębiorstwo Skupu Surowców Włókienniczych i Skó­
rzanych

uruchomiło

punkt skupu skór surowych
(wszelkiego rodzaju) 

przy ul. Hibnera 79 
Fachowa i uczciwa obsługa punktu zapewnia dostaw- 
com należytą zapłatę.K—128-0

OGŁOSZENIA DROBNE

ZARZĄD Lasów Państwowych w 
Szczecinko unieważnia skradzlo 
ną legitymację służbową nr 65, 
wystawioną na nazwisko Szotno 
Irena.

G—99

SKRADZIONO książeczkę ubez­
pieczeniową w dniu 27. I. 1957 ro 
ku w Szczecinku wystawioną na 
nazwisko Bębnowski Ryszard.

G—100

SPRZEDAM platformę parokonną 
nośności 7 ton wraz z uprzężą w 
dobrym stanie. Zgłoszenia kiero­
wać: Koszalin, ul. Hibnera 45. 
m. a,

G—85

ZAMIENIĘ mieszkanie dwupoko 
jowe z kuchnią w Złotowie na 
podobne lub większe w Koszali­
nie. Wiadomość: Koszalin, Kraku- 
sa i Wandy 14/5.

G—98

POMOGĘ dziecku w nauce. Wia 
domo.ści udzieli Biuro Ogłoszeń, 
Koszalin, Lampe 20.

G—97

ZAMIENIĘ ładne czleroizbowc 
mieszkanie w Białogardzie z wy­
godami i ogródkiem na podobne 
tub mniejsze w Koszalinie, Gdań­
sku, Poznaniu, Warszawie, Byd­
goszczy, Szczecinie lub Stupsku. 
Każmlerskl Stanisław, Białogard, 
ul. Płowiecka 6.

G—88

zawsze te warunki są spełniane.
Ostatnia wizyta u dyrektora 

handlowego Koszalińskich Za- 
kładów Gastronomicznych ob. 
Petryk pozwala jednak żywić 
nadzieję, że w naszych lokalach 
nastąpi już niedługo poprawa.

Do końca bieżącego miesiąca 
zakończona zostanie trwająca 
obecnie weryfikacja kucharzy. W 
najbliższym czasie rozpocznie 
się też szkolenie kelnerów, bufę 
towych i sprzedawców. Ostatecz 
na ich weryfikacja, której zakon 
czenie przewidziane jest na mie 
siąc czerwiec, wyłoni osoby naj­
bardziej nadające się do pracy 
w tym zawodzie.

Doszkolona kadra kelnerów 
przyczyni się niewątpliwie, do 
podniesienia poziomu obsługi 
w istniejącycli lokajach i oczy­
wiście zasili nowe lokale.

Jeszcze w tym roku bowiem 
KZG uruchomią dwie restaura­
cje. Jedna z nich zajrpie parter 
nowego budynku przy ul. Zwy­
cięstwa. Będzie to lokal I kate­
gorii. Otwarcie jego przewidzia 
ne jest na koniec kwietnia br.

Niedawno KZG przejęły od 
przedsiębiorstwa „Konsumy” lo 
kal przy ul. Krótkiej, zajmowa­
ny dotychczas przez stołówkę 
pracowników Urzędu Bezpie­
czeństwa. Duża sala konsum­
pcyjna z balkonami oraz dobre 
„zaplecze kuchenne” i pomiesz­
czenia dla personelu utwierdza­
ją w przekonaniu, że będzie to 
jeden z reprezentacyjnych loka­
li Koszalina.

Ale potrzebny Jest koniecznie 
remont nie tylko samego lokalu, 
ale i uporządkowanie najbliż­
szego otoczenia.

Wydaje się, że winien się tym 
zainteresować Miejski Zarząd 
Gospodarki Komunalnej bo trud 
no np. sprawę naprawy chodni­
ków czy uporządkowanie terenu 
włączyć do kompetencji KZG.

KZG otrzymały z Centralnego 
Zarządu około pól miliona zło­
tych na remont i odpowiednie 
wyposażenie lokalu. Jeśli więc 
przy pomocy MZGK remont ru­
szy z miejsca, to gdzieś we 
wrześniu nastąpi otwarcie do­
brego lokalu.. nocnego, gdyż 
taki charakter będzie posiadała 
nowa restauracja.

Plany naszych zakładów ga­
stronomicznych na najbliższą 
przyszłość są więc ambitne. Aby 
tylko w terminie i w myśl pro­
jektu zostały zrealizowane.

G. TALARCZAK

Zguby... zguby...
Okazuje się, że w Koszali­

nie nie brak uczciwych ludzi. 
Mianowicie, wczoraj zgłosiło 
się do Redakcji dwóch miesz­
kańców naszego miasta przy* 
nosząc znalezione pieniądze.

I tak ob. Maksymilian Zde 
senko przyniósł poważniejszą 
kwotę znalezioną wczoraj rano 
w Oddz. Miejskim PKO. Pie­
niądze te zostały złożone w 
PKO na anonimową książecz­
kę, tzw. „na okaziciela”. Wła 
ściciel ich po skontaktowaniu 
się z działem miejskim Re­
dakcji będzie mógł odebrać 
zgubę.

Zgłosił się również ob. Ju­
lian Sosnowski, który w ub, 
sobotę, tj. 9 bm. znalazł w re 
stauracji „Bałtyk" portmonet­
kę z pieniędzmi. W portmo­
netce znajdują się kwity wy­
stawione na nazwisko Michał 
Nitka, zam. w Drawsku. Zgu 
ha jest do odebrania w Re­
dakcji,

20 tysięcy 
wiązek trzciny 
przeznaczono 
na maty

Spółdzielnia „Trzcina” w 
Słupsku wykonała plan mieslęcz 
ny eksploatacji trzciny w 109 
proc. Obecnie, z uwagi na brak 
odpowiednich warunków do eks­
ploatacji trzciny na jeziorach, 
spółdzielnia zatrudnia tylko 30 
ludzi, prowadząc w Bukowie 
produkcję mat trzcinowych. W 
chwili obecnej przerabia się na 
maty systemem chałupniczym 
przeszło 20 tys wiązek trzciny

Do dobrej owczarni potrzebny OWCZARZ z własną bry­
gadą. Owczarnia Szwemino, poczta Kraśnik, pow. Koszalin, 
st. kol. Białogard (dalszy^dojazd autobusem).

’ K—110-0

„GIOł Koszaliński" — dziennik wojewódzki Polskiej Zjednoczonej Partii Robotnicza). Redaguje Kolegium w ektedtle: lgnące WlrskJ tren, nacz.), Andrze) Czechowice (z-ca naCŁ red ). Marian Reheika 
taeKr. red ), Lesław Gnot, Jerzy Kiss-Orskl. Wacław Nowak. Redakcja — Koszalin, ul. Alfreda Lampe 20. Telefony: centralo 434. Sekretariat Redakcji — 435 Redaktor naczelny — 114. Oddział w Stup- 
• su. ul. Niedziałkowskiego 1, tel. 51-95, Oddział w Szc*eclnku PlapWolnoścl (gmach Prez. MRN), teL 604. Administracja: Koszalin, ul. Alfreda Lampe 20 11 p„ tel. 38-58, 22-91. Ogłoszenia - Biuro 
Ogłoszeń Rsw „Presa”, Koszalin, ul. Alfreda Lampe 20,tel. 22-91. Wpłaty na or.nujnerata oocztowa przyjmuje urzędy pocztowo i listonosze. Tłoczono: KZG w Koszalinie Pan gaz-t. sn a vn iu.
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Z wizytą u Jerzego 
Andrzejewskiego

Prezes Towarzystwa »POLON1A< o sprawach łączności 
z wychodźstwem

Literatura 
podwójnych 

tekstów
Kolejne utwory Jerzego An- 

drzejewukiego — to kolejne 
gorące dyskusje literackie. 
Najwyraźniej wystąpiło to 
przy okazji opublikowania 
,,Popiołu i diamentu4*, a ostat­
nio „Złotego lisa". ale i inne 
utwory na ogół nic mijały bez 
echa. Jedną z przyczyn tak 
wielkiej dyskusyjności dzieł 
Andrzejewskiego jest to, że 
nie daje on czytelnikowi go. 
towych rozwiązań, pozostawia 
mu obszerny margines, który 
powinien sam wypełnić indy­
widualną interpretacją i wnio­
skami.

Rozmowa nasza z Jerzym 
Andrzejewskim zaczęła się 
właśnie od sprawy owego mar­
ginesu.

— Uważam, że tego typu 
literatura, która sygnalizuje 
pewne problemy, nawet je na­
świetla, ale rozwiązanie pozo­
stawia czytelnikowi, m? obec­
nie największą przyszłość.

Wyznając taką zasadę nie 
zamierzam nadal zajmować się 
powieściopisarstwem — nawet 
takim. jakie reprezentował 
„Popiół i diament", mimo że 
ze względu na rolę, jaką la 
książka odegrała, mam dla 
niej wiele autorskiej sympa­
tii. Obecnie bardziej pasjonu­
ją mnie utwory sceniczne; za­
mierzam napisać kilka sztuk.

Jedna z nich to groteska w 
stylu „Swlrta Wlnke’rida‘% 
której bohaterem będzie 
młody brzuchomówca. Zgod­
nie z zasadami wyznawanymi 
przez autora — groteska bę­
dzie miała swój bogaty pod­
tekst. Rzecz dziać się będzie 
w małym miasteczku, w któ­
rym pewien młody człowiek 
wiedząc, że nie może normal­
nie wyrażać swych szczerych 
myśli, zacznie uczyć się brzu- 
chomówstwa. W konsekwencji 
wywoła szalone zamieszanie, 
a nawet wybuch rewolucji w 
miasteczku. Wszystko zbliża 
sie do szczęśliwego zakończe­
nia, tylko że bohater odzwy- 
cralł się od normalnego mó- 
Wlenia.

Drugi zamysł pisarski An 
drzejewskiego dotyczy sztuki 
o nowoczesnym Don Juanie, 
który świeci triumfy na polu 
orsanlzowania ... międzyna­
rodowych domów publicznych. 
Ponieważ jednak temat ten 
nie został jeszcze przez auto­
ra dokładnie przemyślany — 
nic dowiedzieliśmy się niczego 
wiecej.

Obecnie Jerzy Andrzejewski 
kończy duże onowladnnle pt. 
„Ciemności kry ja ziemię", w 
którym porusza problem my­
ślowych podstaw i mechaniz­
mu terroru. Choć akcja u- 
mleszczom została w nirtna- 
■tym wickn w katolickiej HL 
szpanii, opowiadanie łączv się 
jak najściślej ze wspólczes 
nośela.

Wiele czarni pochłania Je. 
rzemu Andrzejewskiemu pra- 
ca w zespole filmowym „Sy­
rena", którezo jest kierowni­
kiem literackim. Obecnie 
wchodzi na ekrany stworzony 
przez ten zespół film „Zle- 
niia". a na ukończeniu są 
odjęcia do filmu nt. . Zagu­
bione uczucie". pokazu i^ceeo 
ludzi Nowel fiuty i Krakowa, 
którzy horykąjac się z ty«ia- 
cem codz-^nt^rh klńnofów 
„gubią" najbardziej podstawo­
we uczucia.

Rozmawiała: B. Sldorrzuk

— Jak rozwija się w nowej sytuacji działal­
ność Towarzystwa Łączności z Wychodźstwem 
,,Polonia"? Jak przedstawiają się w nowej, po- 
październikowej sytuacji.perspektywy zacieśnienia 
łączności macierzy z wychodźstwem?

Z takimi pytaniami zwrócił się przedstawi­
ciel Agencji Robotniczej lo prezesa Towarzystwa 
„Polonia", p. Hugona Hanke.

■— Nowa sytuacja przybli­
żyła całość emigracji do kra­
ju. Otrzymujemy w niespoty­
kanej dotychczas ilości listy 
z zapowiedzią przyjazdów tu­
rystycznych do kraju z Bel­
gii, Holandii, Danii i innych 
krajów. Ciekawe, że zgłosze­
nia wpływają głównie od osób 
z nowej emigracji. Liczni 
przedstawiciele Polonii zagra­
nicznej interesują się zagad­
nieniem czy „Batory11 wzno­
wi rejsy między USA i Pol­
ską. Pragnęliby oni zorgani­
zować masowe wycieczki do 
Polski pod polską banderą, 
aby już z chwi 
lą wejścia na 
pokład okrętu, 
czuć się na zie 
mi polskiej. 
Największe bo 
daj zaintereso 
wanie przyjaz­
dem do Polski, 
daje się od­
czuć w Anglii, 
gdzie dotych­
czas emigracja 
polska miała 
pod tym wzglę, 
dem najwięcej' 
oporów.

Tak, ale wszel 
kiego rodzaju 
wojaże — to 
tylko jedna
strona zagadnienia łączności z 
wychodźstwem. Niemniej in­
teresująca jest sprawa kon­
kretnej pomocy, jaką często 
w dość głośny sposób dekla­
ruje dla kraju Polonia zagra­
niczna.

Coraz więcej organizacji 
emigracyjnych publikuje ape­
le domagające się — obok u- 
znania przez Zachód granicy 
polskiej na Odrze i Nysie — 
również „szybkiej pomocy e- 
konomicznej dla Polski11, „u- 
dzielonej w sposób umożliwia 
jący przyjęcie jej przez Pol­
skę w obecnej sytuacji".

Tego rodzaju apele mnożą 
się obecnie jak grzyby po desz 
czu. Pochodzą one z wielu, 
bardzo wielu organizacji o 
różnych kierunkach politycz­
nych.

W Kanadzie zbierane są fun 
dusze na budowę w kraju Do­
mu Polaka z Zagranicy. We 
Francji, z inicjatywy słucha­
czy pochodzenia polskiego stu 
diujących na uniwersytecie 
w Grenoble, wystosowano 
apel o pomoc do wszystkich 
zamieszkujących Francję Pola 
ków. Drugi podobny apel 
wzywający do akcji zbiórko­
wej wystosowała we Francji 
misja polska, na czele której 
stoi ksiądz rektor Kwaśny.

Zrozumiale zainteresowanie 
budzą, oczywiście, deklaracje 
pomocy płynące od najbogat­
szej na świecie Polonii ame­
rykańskiej.

Niedawno bawiło w Polsce 
dwóch Polaków amerykań­
skich: redaktor Łażewski z 
, Dziennika dla wszystkich11, 
który . ostatnio opublikował 
wiele informacji o stosunkach 
w Polsce, dostarczając obiek-

proponowaliśmy natomiast wy 
posaźenie niektórych naszych 
szpitali i laboratoriów w apa­
raty terapeutyczne oraz PRZY 
SŁANIE LEKÓW, których cią 
gle jest za mało.

Obok stanu zdrowotnego 
ludności, największą troskę 
budzą warunki mieszkaniowe. 
Proponowaliśmy wobec tego 
przysyłanie z Ameryki dom- 
ków fińskich.

Wreszcie — trzeci kierunek 
pomocy, mający bodaj najważ 
niejsze znaczenie ekonomicz­
ne: przysyłanie narzędzi pre­
cyzyjnych dla polskiego rze­
miosła. Te kierunki pomocy 
propagujemy szeroko za gra­
nicą, starając się o umiesz­
czenie odpowiednich wzmia­
nek w zagranicznej prasie ob­
cojęzycznej.

Czy to wyczerpuje problem 
pomocy wychodźstwa dla Ma­
cierzy’? Czy zakres tej po. 
mocy nie mógłby być szerszy? 
Innymi słowy — czy nie czas, 

aby „Polonia" 
pomyślała o 
wykorzystywa­
niu Polaków ja 
ko emisariuszy 
polskiego han- 
Uu, polskiej 
iultury?

Leży przed na­
mi sterta listów 
wysłanych do To 
warzystwa „Po­
lonia". W liście 
przesłanym przez 
„Polonię" do „Pa 
gedu", p. Sku­
bisz z Brudy w 
Holandii załą­
cza oferty firm 

holenderskich 
pragnących na­
wiązać kontakty 
handlowe z Pol­
ską. Poza tym pro

ponuje urządzenie wystawy objaz 
nowej po Benelux1e. propagują­
cej wyroby polskiego przemysłu 
ludowego i polską książkę. P. Ma 
rian Strzelczyk z Buffalo w USA 
pragnie stworzyć w Ameryce od­
dział PKO i również prosi o wzo 
ry wyrobów przemysłu ludowego. 
Pana Kulawika z Manchester w 
Anglii interesują maszyny do wy­
robu skarpet. Słyszał, że produ­
kuje się je w Grodzisku. Prosi 
o katalogi. Pragnąłby objąć przed 
stawiciclstwo sprzedaży, p. Ma 
cioszyk zamieszkały w Noriany 
(stan Ylctoria) w Australii pra­
gnie zainteresować przędzalnie 
polskie bezpośrednim importem 
wełny z Australii zamiast vla An 
glia. Oto zagadnienia, którymi o- 
becnle zajmuje się Komisja Eks­
portowa przy „Polonii".

(tryl.)

Juniorzy wezmą udział 
w mistrzostwach Polski 

w szermierce
Województwo nasze repre­

zentowane będzie na mistrzo-

Nasza 
sylwetka

Instruktor sekcji szermierczej 
przy Techn. Wodno-Melioracyj­
nym w Sławnie Waldemar Po 
siadało należy do pionierów 
szermierki na terenie wojewódz 
twa. Byt on założycielem pierw 
szej na naszym terenie sekcji 
szermierczej w Sławnie.

Sekcja ta, w której Posiada 
lo jest czynnym zawodnikiem, 
wychowała już wielu czołowych 
szermierzy LZS,

U?. Posiadało może poszczycit 
się wieloma sukcesami. U7 ub. 
roku zdobył wicemistrzostwo 
Polski LZS w bagnecie i mi­
strzostwo województwa w szab 
li. W tej broni na mistrzostwach 
Polski zrzeszeń, które odbyli 
Sfp w 1955 r. w Poznaniu, 
wlród najlepszych szermierzy 
kraju zajgl 7 miejsce.

stwach Polski juniorów W 
szermierce przez trzech zawo 
dników LZS.

Do reprezentacji wyznaczo­
no: floret mężczyzn — M. Po 
bierajło (Słupsk), szabla — 
J. Żylis (Sławno), floret ko­
biet — A. Czyczyn (Sławno).

Mistrzostwa odbędą się 
23 — 24 bm. w Łodzi,

* • *

W nadchodzącą niedzielę 
przeprowadzone zostaną w Ko 
szalinie mistrzostwa wojewódz 
twa w szermierce seniorów. 
Przewiduje się start najlep­
szych zawodników Słupska, 
Sławna, Koszalina i Złotowa.

tetu pomocy dla Polski pod 
auspicjami kardynała Wyszyń 
skiego. Komitet taki zająłby 
się przetransportowaniem do 
Polski zebranych w Ameryce 
darów w postaci odzieży i 
tłuszczów.

— Jak ustosunkowała się 
„Polonia11 do tego projektu? 
— pytamy p. Hankego.

— Zwróciliśmy uwagę na­
szych gości, że nie są to. na­
szym zdaniem, najodpowied­
niejsze kierunki pomocy. Za-

Zapytany przez nas czy jego 
żona, również zawodniczka, n:e 
stawia mu przeszkód w uprawia 
niu sportu? — odpowiada: — 
wręcz przeciwnie, „mobilizuje" 
mnie. Nawzajem sobie pomaga­
my.

Prasa
zach.- niemiecka 
o meczu
Falska - NRF

Wynik międzypaństwowe­
go meczu bokserskiego Pol 
ska — NRF (16:4) wstrzą­
snął niemiecką opinią spor 
tową. Świadczą o tym licz­
ne komentarze, zamieszczo 
ne w zachodnio-niemiec- 
kiej prasie.

„Der Mittag11 omawiając 
klęskę pięściarzy NRF, Pi­
sze m. in.: „Było to wyda 
rżenie zupełnie nieoczeki­
wane. Rezultat meczu jest 
zaskakujący, nawet gdy 
się weźmie pod uwagę, źe 
w drużynie NRF był tylko 
jeden mistrz kraju — Meh 
ling11.

„Neue Rhein Zeitung11 po 
tępią nieobiektywną posta­
wę dortmundzkiej publica 
ności. Gazeta wyraża po­
nadto wiele obaw o losy 
niemieckiego pięściarstwa, 
stwierdzając: „Mecz wyka­
zał, że szkolenie najlep­
szych amatorów nie odpo­
wiada obecnym wymaga­
niom. Polacy byli nie tyl­
ko w lepszej kondycji. Mie 
li znaczną przewagę rów­
nież w zakresie taktyki. 
Sporo czasu upłynie, nim 
Związek Bokserski NRF 
skompletuje drużynę, któ­
ra rokować będzie sukcesy 
w trudnych spotkaniach 
międzynarodowych11.

-JUSJg^to się u pana nazywa łodzią ratunkową?

Na to potrzeba poznać fine 
zje pracy mózgu w stopniu 
jeszcze większym niż obec­
nie. Bo przecież myśl jest 
funkcją mózgu, wywoły­
waną przez procesy elek­
tryczne w nim zachodzące. 
Od połowy XX wieku po­
trafimy mierzyć zmienne 
natężenie tych słabiutkich 
prądów elektrycznych, o- 
becnie zaś nadszedł czas, 
aby pokusić się o ich od­
czytywanie. Rzecz Jasna, 
że wynalazek ten będzie 
służył rozwojowi naszej 
wiedzy o procesach psy­
chicznych ludzkiego orga­
nizmu, a nie wykorzysta­
my go na przykład do pod 
chwytywania cudzych my­
śli z ciekawości — podob­
nie jak obrazy, które te­
raz widzisz, są nieme, aby 
nie zdradzić tajemnicy 
osobistych rozmów ludzi, 
zwiedzających muzeum. 
Widzisz ich twarze, nawet 
poruszenia ust — ale nic 
więcej.

Po wspaniałych wizjach 
dalszego przeobrażania obli 
cza Ziemi, jeszcze głębszego 
wdzierania się w jej gorą­
ce wnętrze i uzależniania 
klimatu od woli człowieka, 
rozszerzenia sztucznie kon­
struowanego żyda na for­
my wielokomórkowe o 
bardziej zróżnicowanej bu­
dowie organizmu — przy­
szły obrazy ilustrujące u- 
jarzmianie przyrody in­
nych globów. Widoki kos­
micznego nieba rozniecały 
w sercu Wisienki burzę 
wspomnień. Tam. w pust­
ce nieogarnionej, bez kon­
taktu z Ziemią, upłynęły 
wszystkie te. lata, które 
miała poza sobą.

— Co nastąpi wcześniej:

przystosowanie Wenus do 
zamieszkania, czy też po­
dróże międzygwiezdne? — 
rzuciła pytanie dziewczy­
na, wpatrzona w obraz wiel 
kiego statku kosmicznego, 
lecącego w kierunku po­
dwójnej gwiazdy Tolimaka 
z prędkością 60 tysięcy 
kilometrów na sekundę.

— Wyprawy między­
gwiezdne — odparł An­
drzej bez namysłu — bo je 
śll chodzi o dostosowanie 
przyrody Innych planet do 
zamieszkania tam człowie­
ka pod gołym niebem — 
przedsięwzięcie to jest nie 
zwykle skomplikowane. Po 
nadto wymaga ono długie­
go czasu, przy dzisiejszych 
warunkach technicznych 
— całych wieków. Nato­
miast ku układom plane­
tarnym innych gwiazd po­
lecimy przypuszczalnie naj 
dalej za 100 lat. Dziś na 
przeszkodzie stoi jeszcze 
problem energetycznego spo 
żyłkowania wystarczająco 
dużej części masy spoczyn 
kowej materii, aby osiąg­
nąć kolosalną prędkość po­
jazdu. Cała podróż tam 1 
z powrotem nie powinna 
bowiem trwać dłużej, niż 
kilkadziesiąt lat.

— Za 100 lat... — powtó­
rzyła dziewczyna na wpół 
do siebie.

— A więc ja na pewno 
nie polecę — dodała po 
chwili z nutką żalu.

— Gdybyś pracowała 
naukowo i bardzo chciała 
wziąć udział w pierwszej 
wyprawie międzygwiezd­
nej, to czemu nie — rzucił 
wolno Andrzej.

— W każdym razie mo­
żesz mieć szanse.

— Za 100 lat? — zdzi­
wiła się. — Jeśli nawet do­
żyję do tego czasu, czyż­
bym miała dość sil fizycz­
nych i umysłowych na o- 
wocną pracę w warunkach 
nieraz bardzo trudnych, 
wymagających młodzień­
czego hartu? A poza tym, 
nie starczyło by mi już ży­
cia, aby powrócić na Zie­
mię.

Dziennikarz przekręci! ko 
lejny numer na tarczy i 
odparł z triumfem:

— Spójrz! Nasza medy­
cyna ma przecież także coś 
do powiedzenia.

Wisienka patrzyła przez 
dłuższą chwilę na obrazy, 
krzepiące serce śmiałością 
skutecznych zmagań z naj 
bardziej zaborczym wro­
giem człowieka — ze 
śmiercią. Oczy jej rozsze­
rzyły się w zachwyconym 
zdziwieniu.

— A więc nawet do 100 
lat?

— I grubo więcej — od­
parł Andrzej. — Obecnie 
człowiek źyje przeciętnie 
półtora stulecia, przy czym 
badania nad możliwościa­
mi daleko posuniętej rege­
neracji tkanek właśnie te­
raz, w ostatnich paru la­
lach zdają się wychodzić 
z impasu. Rozumiesz chy­
ba, iż. tylko głupiec mógł­
by uważać, że dosięgnęliś- 
my kresu możliwości prze­
dłużenia życia ludzkiego. 
Albo, że taki kres w ogó­
le Istnieje.

Wisienka zamyśliła się.
Andrzej obrzucił spojrze­

niem zegarek.
— Jedzlemy. Najwyż­

szy czas!

KONIEC

KUSZEWSKI 
zmienił 
barwy klubu

Czołowy szablista Polski Marek 
Kuszewski zmienił barwy klubo­
we. W związku ze zlikwidowa­
niem sekcji szermierczej Gwar­
dii, Kuszewski podpisał zgłosze­
nie do wrocławskiej „Odry".

Zwycięzcy 
szermierczych zawodów 
klasyfikacyjnych poi«dq
do Gandawy

Przeprowadzony w ubiegłą sobo 
tę i niedzielę w Łodzi szermier­
czy turniej klasyfikacyjny był 
podstawą do wytypowania druży­
ny reprezentacyjnej, która weź­
mie udział w międzynarodowych 
zawodach szermierczych w Gan­
dawie (10 marca). Są to: Julito 
1 Sąlbach (floret kobiet), Rydz i 
Lachowski (floret mężczyzn) oraz 
Kuszewski i Pawlas (szabla). Wi­
cemistrz olimpijski Pawłowski 
nie byi brany pod uwagę, ponie­
waż nie stawił się w Łodzi.

Mistrzostwa
saneczkowe w Krynicy

Wobec niesprzyjającej pogody, 
międzynarodowo saneczkarski, 
mistrzostwa Polski odbędą się 
nie w Mikuszowlcach, a w Kry­
nicy, gdzie można się spodziewać 
lepszego stanu toru. Termin mi­
strzostw (16 — 17 bm.) nie uległ 
zmianie.

W zawodach prócz Polęków, za 
powiedzieli swój udział zawodni­
cy Austrii, CSR 1 NRD. Tytułu 
międzynarodowej mistrzyni Pol­
ski bronić będzie aktualna mi­
strzyni Europy Austriaczka Lló- 
ber. W konkurencji mężczyzn o- 
brońcą tytułu jest Pędrak (Spaw 
ta N. Sącz).

tywnych, rzeczowych wiado­
mości o kraju i namawiając 
Polonię amerykańską do jego 
zwiedzenia. Dziennik ten u- 
trzymuie stały konfakt z To­
warzystwem „Polonia11. Dru­
gim jest ksiądz Synowiec; naj 
prawdopodobniej jest to 
wysłannik National Catho- 
lic Welfare Commitee, bo 
gatej organizacji charytatyw­
nej posiadającej komitety w 
wielu krajach. Obydwaj nasi 
goście wysunęli wspólnie pro­
jekt powołania do życia korni-

HUMOR


